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* Kluczowe problemy budownictwa komunizmu
* Działalność na arenie międzynarodowej I spotkali się z weteranami LWP

Czwartek był trzecim dniem partyjnej debaty nad kluczowymi problemami budowni­
ctwa komunistycznego w Kraju Rad i kierunkami działalności KPZR na arenie między­
narodowej. W zakresie problematyki wewnętrznej uwaga delegatów reprezentujących 
przeszło 15-milionową organizację radzieckich komunistów koncentruje się przede 
wszystkim na węzłowych zadaniach bieżącej 5-latki, które w referacie sprawozdawczo- 
programowym KC przedstawił sekretarz generalny Leonid Breżniew. Za podstawowe ele­
menty strategii gospodarczej w latach 1976 — 80 uznano: wydatne podniesienie efek­
tywności produkcji w przemyśle i rolnictwie oraz wzrost wydajności i jakości pracy.
a tym samym zapewnienie stałego zwiększania potencjału ekonomicznego ZSRR i pod­
noszenia poziomu życia ludności. Wyrażając całkowite poparcie dla tej koncepcji pro­
gramowej, delegaci zgłaszają jednocześnie wiele propozycji zmierzających do przyspie­
szenia wykonania zadań obecnej 5-latki. Drugim, ważnym nurtem debaty w Krcmlow- 
skim Pałacu Zjazdów jest tematyka międzynarodowa oraz działalność KPZR i państwa 
radzieckiego w tej dziedzinie. Przebieg Zjazdu jest świadectwem internacjonalistycznej 
solidarności KPZR i narodu radzieckiego z międzynarodowym ruchem komunistycznym 
i robotniczym — dowodzi jak wielkim uznaniem i szacunkiem cieszy się w jego szeregach 
działalność radzieckich komunistów.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący czwartkowym ob­
radom. członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, Nikołaj 
Podgórny. Następnie delegaci 
kontynuowali dyskusję nad 
referatem sprawozdawczo- 
programowym KC KPZR, wy 
głoszonym przez L. Breżnie­
wa, a także nad sprawozda­
niem Centralnej Komisji Re­
wizyjnej.

Zabierając głos w dyskusji, 
Siergiej Miedunow, I sekre­
tarz Krasnodarskiego Komite­
tu Krajowego KPZR (południo 
wa część Federacji Rosyj­
skiej), oświadczył, że partia 
przyszła na Zjazd jeszcze bar 
dziej zwarta i jak nigdy do­
tąd — przepełniona twórczą 
energią. 5 lat to okres nie­
zbyt długi, lecz czas biegnie 
dziś tak, że niekiedy pięcio­
lecie pod względem dokonań 
jest równoznaczne z epoką.

W województwie poznańskim

Przygotowania do drugiego 
etapu kampanii wyborczej

W trwającej w naszym kra 
ju kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL i wojewódzkich 
rad narodowych nadchodzi 
drugi, ważny etap. Wkrótce 
— po ogłoszeniu przyjętych 
na plenarnych posiedzeniach 
WK FJN list kandydatów 
rozpoczną się środowiskowe 
spotkania przedwyborcze.

Wczoraj w gmachu Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu odbyło się informa­
cyjne spotkanie kandydatów 
na posłów i radnych woje­
wództwa poznańskiego z człon 
kami Prezydium WK FJN i 
kierownictw KW PZPR, WK 
ZSL i WK SD. Omówiono 
główne społeczno-gospodarcze 
zadania Poznańskiego oraz pro 
gram spotkań z wyborcami. 
Naradzie przewodniczył w 
imieniu Wojewódzkiej Komi­
sji Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych, I 
sekretarz KW — Jerzy Zasa­
da.

Węzłowe kierunki rozwoju 
województwa poznańskiego w 
bieżącym pięcioleciu omówił 
wojewoda poznański, Stani­
sław Cozaś. Następnie przed­
stawiono program przedwy­
borczych spotkań. W okresie 
od 13 do 18 marca odbędzie 
się ich w województwie po­
znańskim 31 (21 spotkań w 
okręgach. 9 w dużych zakła­
dach pracy Poznania oraz 1 
środowiskowe w poznańskim 
Pałacu Kultury).

W dyskusji, która była ko­
lejnym punktem spotkania, 
głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu. Mówca 
podkreślił ogromną rolę, jaką 
mają do spełnienia posłowie i I 
radni. Będąc reprezentantami 
wszystkich obywateli nasze­
go kraju, skupionych we

XXV Zjazd KPZR przej­
dzie do historii Związku Ra­
dzieckiego jako wielka mani­
festacja oddania naszej par­
tii ideom i naukom leninow­
skim — oświadczył I sekre­
tarz KC KP Azerbejdżanu, 
Gejdar Alijew. Podkreślił on, 
że radziecki Program Pokoju 
zawładnął umysłami i serca­
mi milionów mieszkańców 
kuli ziemskiej. Oburzenie wy 
wołuje dywersyjna polityka 
Pekinu. Siły pokojowe udziela 
ją odprawy rozbijackiej poli 
tyce maoistów, którzy w swej 
działalności zbliżają się do 
skrajnej reakcji — oświadczył 
mówca.

Przewodniczący Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Anatolij 
Aleksandrów poinformował o 
wybitnych osiągnięciach uczo 
nych radzieckich w dziewią­
tej 5-latce. Uczeni radzieccy 
skonstruowali unikatowy ra-

Froncie Jedności Narodu, 
przyczyniają się oni bowiem 
do pełnej realizacji programu 
rozwoju naszej Ojczyzny. W 
nadchodzącej kadencji będzie 
to program zawarty w Uchwa 
le VII Zjazdu PZPR, (kos)

Polska w Lipsku
Polska będzie po NRD i ZSRR 

jednym z największych wystaw­
ców na Międzynarodowych Wio­
sennych Targach Lipskich, które 
trwać będą w tym roku od 14 do 
21 marca. Udział w Targach weź­
mie ponad 9 OflO eksporterów z 64 
krajów.

Sztorm na Bałtyku
Na Bałtyku rozszalał się wczo­

raj trzeci w tym roku sztorm zi­
mowy. Zaskoczył on wiele jedno­
stek rybackich w morzu. Na czas 
do portu nie zgłosił się m. in. ku­
ter bazy rybackiej „Korab” z Ust 
ki „Ust-124”. Po krótkich poszu­
kiwaniach przez statki ratownicze, 
jednostka ta powróciła szczęśliwie 
do ba-zy.

Niewinny?
Sąd przysięgłych we Frankfur­

cie nad Menem wydał wyrok unie 
winniający byłego podoficera SS 
Willi Sawatzkiego w tzw. piątym 
procesie oświęcimskim. Po dwu­
letniej rozprawie sad uznał, że 
oskarżonemu — po przeszło 30 la­
tach od rozegrania sic potwor­
nych zdarzeń w hitlerowskim oho 
zię zagłady w Oświęcimiu nie 
można było już udowodnić współ­
udziału w morderstwach.

Porozumienie w Lizbonie
W czwartek wieczorem zostało 

pedpiskne w Lizbonie porozumie­
nie między Ruchem Sił Zbrojnych 

dioteleskop „Ratan”, najwięk 
szy na świecie teleskop optycz 
ny ze zwierciadłem 6-metro- 
wej średnicy oraz wielką in­
stalację termojądrową „Toko- 
mak 10”, w której przeprowa-

Na zdjęciu: mieszkańcy Moskwy czytają sprawozdania prasowe 
z obrad Zjazdu.

CAF — telefoto

dzono reakcję termojądrową 
na skalę laboratoryjną.

Następnie zabrał głos I Se­
kretarz KC WSPR, Janos Ka 
dar. Oświadczył, że przeszłość 
Związku Radzieckiego stano­
wi wielką lekcję historyczną, 
jego chwila obecna — przy­
kład do naśladowania; a przy

(MFA) a pięcioma partiami poli­
tycznymi, ustalające na 4 lata 
platformę ich współpracy.

Nowy podział administracyjny
Jak informuje południowowiet- 

namska agencja ..Wyzwolenie”, 
Tymczasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południowe­
go opublikował dekret o zmianie 
dotychczasowego podziału admini­
stracyjnego kraju. Z 34 prowincji 
Wietnamu Południowego utworzo 
no 20. Na mocy porozumienia z De 
mokratyczną Republiką Wietna­
mu do terytorium najbardziej na 
północ wysuniętej prowincji Wiet 
namu Południowego o nowej na­
zwie Binh Tri-Thien wesoła pro­
wincja DRW — Quang Binh.

Przed wyborami w Wietnamie...
Trwają prace przygotowawcze 

do zapowiedzianych na 25 kwiet­
nia br. wyborów powszechnych w 
Republice Wietnamu Południow««- 
So i Demokratycznej Republice 
Wietnamu, których celem będzie 
powołanie wspólnego dla całego 
Wietnamu Zgromadzenia Narodo­
wego.

...i w Portugalii
UPI donosi z Lizbony, że głów­

ne partie polityczne Portugalii zgo 
dziły się na rozpisanie 25 czerw­
ca br. wyborów prezydenckich. 
Odbyłyby się one w dwa miesią­
ce po przeprowadzeniu wyborów 
parlamentarnych (25 kwietnia).

Poparcie dla OWP
Przedstawiciele kościołów afry­

kańskich całkowicie poparli spra­
wę palestyńską. Oświadczenie npu 
blikowane w Kairze na zakończe­
nie sesji Komitetu Generalnego 

szłość — wspaniałą perspek­
tywę dla narodów św.aia. Na 
sza delegacja — kontynuował 
mówca — całkowicie aprobu­
je oceny referatu sprawozdaw 
czego KC KPZR dotyczące sv 
tuacji międzynarodowej. Wa­
sza linia generalna stanowi 
realizację i bezpośrednią kon 
tynuację Programu Pokoju J. 
Kadar potępił rozłamową dzia 
łalność przywódców chińskich

Jako kolejny mówca prze­
kazał uczestnikom Zjazdu poz 
drowienia od komunistów i 
ra-odu Bułgarii I sekretarz 
KC BPK Tcdor Ziwkow. XXV
Zjazd KPZR będzie z pewnoś­
cią nowym impulsem w wal- 
ce o to, by międzynarodowe 
odprężenie stało się procesem 
nieodwracalnym, by zasady za 
twierdzone na konferencji w

Helsinkach stały się normą 
wzajemnych stosunków mię­
dzy państwami.

Przedstawiony w referacie 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa am 
bitny program rozwoju społe­
czeństwa radzieckiego jest zre

Dokończenie na sir. 2

Konferencji Kościołów Afryki 
(AACC) mówi o słuszności praw 
narodu palestyńskiego i koniecz­
ności udziału reprezentantów Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny w 
genewskiej konferencji pokojowej.

Hiszpania opuszcza Saharę?
Sekretarz generalny ONZ odmó­

wił wysłania swego obserwatora na 
nadzwyczajne posiedzenie Dżemy 
(zgromadzenia przedstawicieli ro­
dów i klanów Sahary Zachod­
niej), które Maroko i Mauretania 
zwołały na 26 bm„ a więc na 
dwa dni przed ostatecznym opu­
szczeniem Sahary Zachodniej 
przez administrację Hiszpanii.

Konferencja OJ A
Organizacja Jedności Afrykań­

skiej (OJA) ustaliła termin następ 
nej konferencji na szczycie 
państw członkowskich OJA. Odbę 
dzie się ona w dniach 2 — 5 
Hpea br. na wyspie Mauritius. 
Poprzedzi ją konferencja szefów 
dyplomacji w dniach 24 — 29 
czerwca w tym samym miejscu.

Wysłannik Londynu w Rodezji
Do stolicy Rodezji, Saiisbury 

przybył w czwartek specjalny wy 
słannik rządu brytyjskiego, lord 
Greenhill. Celem jego misji jest 
przeprowadzenie rozmów sondażo­
wych z reżimem Smitha na te­
mat sytuacji polityczno-społecznej 
w tej byłej kolonii brytyjskiej.

Raport Kissingera
Sekretarz stanu USA. Henry 

Krssinger, złożył w Waszyngtonie

W ambasadzie PRL w ZSRR odbyło się w czwartek 
wieczorem spotkanie delegacji Komitetu Centralnego PZPR, 
z I sekretarzem KC Edwardem Gierkiem, przebywającej 
na XXV Zjeździć KPZR — z grupą byłych generałów 
i oficerów Ludowego Wojska Polskiego. Są oni obecnie 
członkami powstałego niedawno Związku Weteranów LW , 
który działa przy moskiewsk iej sekcji Radzieckiego Komi­
tetu Weteranów Wojny.
Obecni byli: przewodniczą­

cy Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR, a zarazem 
przewodniczący Centralnego 
Zarządu TPR-P Aleksiej Szy 
tików, kierownik sektora KC 
KPZR Piotr Kostikow, przed­
stawiciele Ministerstwa Ob”o 
ny ZSRR.

Serdeczne pozdrowienia za­
służonym weteranom LWP 
przekazał członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów PRL Piotr Ja­
roszewicz. Przypominając sło­
wa Edwarda Gierka, wypowie 
dziane z trybuny XXV Zjaz­
du KPZR na temat historycz 
nego znaczenia misji wyzwo­
leńczej Armii Radzieckiej. o_ 
tiary życia i krwi jej żołnie­
rzy poniesionej dla wolności 
Polski — Piotr Jaroszewicz 
podkreślił wielki wkład wnie­
siony przez obecnych na spot-

Polsko-kanadyjska 
umowa lotnicza

26 bm. parafowana została 
w Warszawie umowa o cywil 
nej komunikacji lotniczej mię 
dzy Polską i Kanadą. Po osta 
tecznym podpisaniu umowy — 
co nastąpi w niedługim czasie 
— towarzystwa lotnicze Polski 
i Kanady uzyskają możność 
uruchomienia regularnej komu 
nikacji lotniczej między obu 
krajami.

PLL „Lot” już w drugiej po 
łowię maja br. zamierzają uru 
chomić połączenie Warszawa 
— Montreal — AVarszawa, Obsłu 
giwane raz w tygodniu przez 
samolot „Ił-62”. Będzie to naj 
szybsze połączenie Polski z Ka 
nadą. Lot z Warszawy do Mont 
realu— z jednym lądowaniem 
technicznym — trwać będzie 
około 9 godzin, a lot powrotny 
— około 8. (PAP)

prezydentowi Fordowi raport ze 
swojej 9-dniowej podróży do 6 
krajów Ameryki Łacińskiej, któ­
rej zasadniczym celem było poli­
tyczne i gospodarcze zbliżenie z 
tymi krajami. Zdaniem obserwa­
torów, podróż jego nie spełniła 
oczekiwań.

Stosunki saudyjsko-egipskie
Prezydent Egiptu . Anwar Sadat 

zakończył oficjalne rozmowy w 
Arabii Saudyjskiej i udał się do 
Omanu. Po zakończeniu rozmów 
zakomunikowano, że Arabia Sau­
dyjska postanowiła udzielić Egip­
towi dodatkowej pomocy w wy­
sokości 380 min dolarów.

„Wojna dorszowa*
Rybacy islandzcy zablokowali 

za pomocą buldożerów i dużych 
ciężarówek drogi dojazdowe do 
amerykańskiej stacji radarowej, 
wchodzącej w skład kompleksu 
bazy wojskowej w Keflaviku. 
Przedstawiciel rybaków zapowie­
dział, że zostaną zablokowane rów 
nież pozostałe drogi prowadzące 
do bazy. Stwierdził on, że będą 
one zablokowane dopóki Wielka 
Brytania nie wycofa swych okrę­
tów wojennych z 204-milowego pa 
sa wód otaczających Islandię. 

kaniu weteranów w formowa 
nie się na ziemi . Kraju Rad 
pierwszych jednostek nasze§Q 
wojska.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
i minister obrony narodowej 
PRL, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski dokonali dekoracji 
weteranów LWP odznakami 
„Na straży pokoju”. Złote od­
znaki otrzymali generałowie: 
Jerzy Bordziłowski, Wojciech 
Bewziuk, Piotr Grąbowski, 
Aleksiej Kusznir, Fiodor Po- 
łynin, Antoni Siwicki, Ostap 
Steca i Iwan Turkiel oraz puł 
kownik Michał Kołesnikow. 
Pozostali weterani zostali wy 
różnieni srebrnymi i brązowy 
mi odznakami. W imieniu od­
znaczonych podziękował w ser 
decznych słowach generał Je­
rzy Bordziłowski.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek złożył wyróżnio­
nym generałom i oficerom gra 
tulacje, dziękując im w ciep­
łych słowach za ofiarną służ­
bę w Ludowym Wojsku Pol­
skim. Nawiązując do przebie­
gu XXV Zjazdu KPZR i udzia 
łu w nim delegacji PZPR Ed­
ward Gierek mówił o wzru­
szeniu serdecznym przyjęciem 
okazanym delegacji PZPR w 
Moskwie podczas obrad naj­
wyższego forum partii radziec 
kich komunistów. I sekretarz 
KCPZPR podkreślił panującą 
na Zjeżdzie atmosferę gorącego 
poparcia dla polityki KPZR, 
dla zadań, jakie przedstawił 
w swym referacie sekretarz ge 
neralny KC Leonid Breżniew. 
Znaczenie Zjazdu wykracza 
daleko poza granice Związku 
Radzieckiego. (PAP)

„Most kolejowy11 
ZSRR - Huta Lenina
Służby transportu kolejowego 

Huty im. Lenina przyjęły 26 
bm. pierwszy — w historii do 
staw z ZSRR — pociąg z ra­
dziecką rudą, który przybył do 
kombinatu bezpośrednio z 
Krzywego Rogu. Jak dotych­
czas ruda przeładowywana by 
ła w „suchym porcie” Medyka 
— Żurawica na tabor PKP.

Utworzenie bezpośredniego 
„mostu kolejowego”: ZSRR — 
Nowa Huta umożliwiły przeka 
zane do wstępnej eksploatacji 
w Medyce urządzenia tzw. mię 
dzynarodowej komunikacji prze 
stawczej. Dzięki nim blisko 
100-tonowe radzieckie wagony 
z rudą, po przestawieniu ich na 
wózki wagonowe, odpowiadają 
ce szerokości polskich torów, 
mogą odjeżdżać bezpośrednio 
do miejsca przeznaczenia.

Udoskonalenie ma istotne 
znaczenie dla usprawnienia 
transportu rud ze Związku 
Radzieckiego do Polski. (PAP)

Z ostatniej chwili

Andrzej Benesz 
nie żyje

Wieczorem, 26 bm., zginął w 
wypadku samochodowym pod 
Kutnem podczas podróży służ­
bowej, przewodniczący CK SD, 
wicemarszałek Sejmu — An­
drzej Benesz. (PAP)



H. JABŁOŃSKI PRZYJĄŁ 
AMBASADORA TAJLANDII

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął 2« bm. 
na audiencji w Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Królestwa Tajlandii dr. 
©warta Suthiwart-Naruepufa, któ 
ry zŁożył listy uwierzytelniające.

PAP

Z DZIAŁALNOŚCI 
SEJMOWEJ KOMISJI 

SPRAW ZAGRANICZNYCH

26 bm. odbyło się ostatnie w tej 
kadencji Sejmu posiedzenie Korni 
sji Spraw Zagranicznych. Komisja 
rozpatrzyła i przyjęła sprawozda­
nie ze swej działalności, szczegół 
nie wiele uwagi poświęcając doś­
wiadczeniom wynikającym z pra­
cy w minionym czteroletnim okre 
»ie. Stwierdzono, że ożywiona i 
owocna praca Komisji w tej kaden 
cji była odbiciem aktywności poi 
skiej polityki zagranicznej oraz po 
«ycji jaką nasz kraj zajmuje na 
arenie międzynarodowej. Wysoko 
oceniono działania Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych na rzecz od 
prężenia, bezpieczeństwa i współ­
pracy międzynarodowej. Komisia 
przekazała kierownictwu resortu 
wyrazy uznania i podziękowania za 
ścisłą współpracę. (PAP)

SEMINARIUM AKTYWU 
MŁODZIEŻOWEGO

W dniach 24 — 28 bm. w Sero­
cku koło Warszawy odbyło się se 
luinarium kierowniczego aktywu 
ideologicznego polskiego ruchu 
młodzieżowego. Podczas semina­
rium — na tle najważniejszych, 
aktualnych wydarzeń w życiu ■ po 
litycznym, społecznym i gospo­
darczym kraju — omówiono zada 
nia ideowo-wychowawcze ogniw 
instancji organizacji młodzieżo­
wych. Szczególnie wiele miejsca 
poświęcono problemom kształto­
wania obywatelskich i zaangażo­
wanych postaw młodego pokole­
nia. Dyskutowano o formach i 
sposobach udziału młodzieży oraz 
podstawowych instancji FSZMP 
w realizacji postanowień III Ple- 
nnm KC PZPR. (PAP)

POSIEDZENIE RADY 
OCHRONY POMNIKÓW

K bm. w Warszawie Rada Ochro 
ny Pomników Walki i Męczeństwa 
ha swym kolejnym posiedzeniu wy 
słuchała informacji o ubiegłorocz­
nej działalności państwowych mu 
zeów w Oświęcimiu, Majdanku i 
Sztutowie oraz zapozpała się z kie 
runkami dalszej pracy tych placó­
wek w roku bieżącym. Uczestnicy 
obrad, które prowadził przewodni- 
ezący Rady Ministrów Janusz Wie 
worek zaznajomili się także z naj 
ważniejszymi przedsięwzięciami po 
dojmowanymi przez Prezydium Ra 
dy, zarówno na terenie kraju, jak 
również poza jego granicami. (PAP)

BIBLIOTEKI W POZNAŃSKIEM

W województwie poznańskim jest 
1*8 placówek oraz 855 punktów bi 
błiotecznych. Mogą one zaoferować 
do wypożyczenia 1 474 506 książek. 
W roku 1975 korzystało z tych bi 
Idiotek 153 052 czytelników, tj. 23,3 
procent ogółu mieszkańców woje 
wództwa. Wypożyczyli oni łącznie 
3 057 551 książek (stanowiło to 471 
wypożyczeń na 100 mieszkańców).

W Roku Bibliotek i Czytelnictwa 
— Wojewódzka Biblioteka Publicz 
na w Poznaniu zorganizuje m. in. 
gminne konferencje czytelnicze, 
sesje popularno-naukowe, konkursy 
czytelnicze. Zwiększona zostanie 
liczba gabinetów do nauki języków 
obcych oraz rozszerzona działał- i 
ność klubów dyskusyjnych „Argu | 
menty" i młodzieżowego ruchu mi I 
łośników książki „Pro libris”. Za 
mierzą się także zwiększyć liczbę 
czytelników do 25 procent ogółu 
mieszkańców województwa, a licz 
hę wypożyczeń do 566 na IM miesz 
kańców. Modernizowane będą lo- 
kałe biblioteczne i otwarta nowa 
biblioteka w Środzie, (bran)

MORSKA PRÓBA 
CHEMIKALIOWCA

25 bm. zakończył próby morskie 
na Bałtyku m/s „Bow Spring” — 
trzeci zbiornikowiec z serii che­
mikaliowców budowanych w Sto­
czni Szczecińskiej im. Adolfa War 
skiego dla armatorów norweskich. 
Próbny rejs trwał zaledwie 5 dni, 
a odbywał się w bardzo trudnych 
zimowych warunkach. Próby wy­
padły pomyślnie. (PAP)

!□□□□?

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
opady deszczu lub mżawki. Tern 
peratura minimalna od 2 do 6 
«t., maksymalna od 4 do 10.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
oprocowol Zbyszek Kruszona

Rokowania wiedeńskie

Zainteresowanie propozycją

państw socjalistycznych

Fragment referatu Leoni­
da Breżniewa na XXV 
Zjeździe KPZR, w któ­

rym omówił on treść i znaczę 
nie najnowszych propozycji 
CSRS, NRD, PRL i ZSRR, prze 
dłożonych w ubiegłym tygod­
niu w Wiedniu, był przedmio 
tern uwagi podczas konferen­
cji prasowej, która odbyła 
się po czwartkowym posiedze­
niu . plenarnym delegacji 19 
państw uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej. Propozycja ta wyjaśnia­
na była na dziewięćdziesiątym 
posiedzeniu plenarnym przez 
przedstawiciela NRD, ambasa­
dora Ingo Oesera.

Jak już informowaliśmy, pro 
pozycja ta — o czym wspom­
niał rówmież podczas obrad 
Zjazdu KPZR Leonid Breż­
niew — przewiduje, iż w celu 
przezwyciężenia martwego 
punktu w rokowaniach, pań­
stwa socjalistyczne gotowe są 
obecnie zgodzić się na to, by 
na początku tego roku reduko 
wane były jedynie wojska 
ZSRR i USA, a siły zbrojne in 
nych państw uczestniczących 
zostały czasowo „zamrożone” 
na obecnym poziomie i zredu 
kowane w drugim etapie, prze 
widzianym na lata 1977—78. 
Wskazując na to, że propozy­
cja krajów socjalistycznych c- 
piera się na zasadzie nieumniej

Napięta sytuacja 
w Argentynie

W Argentynie utrzymuje się 
napięta sytuacja, W Buenos 
Aires odbyło się w środę wieczo 
rem posiedzenie izby deputo­
wanych. podczas którego opozy­
cja usiłowała przeforsować wnio­
sek z żądaniem ustąpienia prezy­
denta Argentyny. Marii Esteli 
Peron. Mimo 3 godzinnej burz­
liwej debaty przedstawiciele opo 
zycji nie zdóląli, zapewnić sobie 
wymaganej; w ^taJueJ sytuacji 
większości 2/3 głosów. Obserwato 
rzy stwierdzają jednak, że ugru 
powania _ przeciwne pani Peron 
nie zamierzają zrezygnować ze 
swych wysiłków.

Podkreśla się coraz bardziej 
chaotyczną sytuacje nie tylko w 
dziedzinie politycznej, ale także 
w gospodarczej i społecznej. 
Wskazuje się również na nacecho 
wane rezerwą stanowisko kół 
wojskowych. W dalszym ciągu do 
chodzi do krwawych starć na tle 
politycznym. Agencja UPI poda­
ła. że w środę zginał w rezulta­
cie zamachu een, płk. Jose Fonta 
na w Cordobie. położonej 700 km 
na północny zachód od Buenos 
Aires. Tego samego dnia poniosły 
śmierć 4 osoby. Ogółem od po­
czątku br. liczba ofiar śmiertel­
nych wynosi 114 osób. W ubieg­
łym roku zginęło, jak informowa 
liśmy. około 900 osób. (PAP)

szonego bezpieczeństwa stron, 
ambasador Ingo Oeser stwier­
dził, że można oczekiwać, iż 
zachodnioeuropejscy uczestni­
cy rokowań oraz Kanada zo- 
bowiążą się jednoznacznie do 
podjęcia w drugiej fazie w la 
tach 1977—78 równorzędnych 
redukcji.

W odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy rzecznik delega­
cji NRD potwierdził, iż w po­
równaniu z poprzednim stano 
wiskiem w kwestii fazowania 
redukcji, obecnie państwa so­
cjalistyczne gotowe są uczynić 
znaczne ustępstwo wobec par 
tnerów zachodnich, polegają­
ce na tym, iż w chwili zawar 
cia porozumienia co do pierw 
szej fazy redukcji wojsk ZSRR 
i USA, pozostałe 9 państw' 
— bezpośrednich uczestników 
„zamroziłoby” jedynie ich stan 
na obecnym poziomie, nato­
miast szczegóły redukcji 
wojsk tych krajów zostałyby 
ustalone w drugiej fazie ro­
kowań wiedeńskich. Istotne 
jest jednak to, aby istniała 
całkowita pewność, iż owe 9 
państw nie będzie powiększać 
swych s>ił zbrojnych oraz, że 
podda je redukcji w drugiej 
fazie.

Państwa socjalistyczne na t o 
miast nadal odnoszą się ne­
gatywnie do koncepcji tzw. 
wspólnego pułapu, stanowią­
cej wyraz zachodnich dążeń 
do uzyskania jednostronnycn 
korzyści wojskowych. Jak w’a 
domo, zgodnie z zachodnim 
schematem redukcyjnym, pań 
stwa Układu Warszawskiego 
miałyby zredukować 3 razy 
więcej personelu sił lądowych 
w Europie środkowej, niż pań 
stwa NATO.

Rzecznik zachodni poinfor­
mował, że drugi mówca, któ­
rym był na czwartkowym po­
siedzeniu szef delegacji RFN. 
ambasador Wolfgang Beh_ 
rends; mówił o zachodnim, ra 
mowym projekcie redukcyj­
nym z 1973 r. oraz o uzupeł-

Bangladesz i Hiszpania 
uznały Angolę

W Madrycie poinformowa­
no oficjalnie, że Hiszpania u- 
znala rząd Ludowej Republi­
ki Angoli.

Również Ludowa Republika 
Bangladeszu uznała w czwar­
tek Ludową Republikę Ango­
li. (PAP)

nieniach do niego, przedłożo­
nych w grudniu 1975 r. Stwier 
dziwszy, iż w wystąpieniu 
tym brak było nawiązania Jo 
ostatnich propozycji czterech 
krajów socjalistycznych, rzecz 
nik powiedział równocześnie 
że propozycje te są przedmio­
tem dyskusji.

Poinformowano, że kolejne 
posiedzenie delegacji 19 państw 
odbędzie się w czwartek, 4 
marca. (PAP)

Betoniarski rekord 
w Hucie „Katowice"
Na budowie Huty „Katowi­

ce” ustanowiony został 26 bm. 
krajowy rekord dziennej pro 
dukcji i zużycia betonu. Zało 
gi betoniarni w poszczegól­
nych rejonach Huty „Katowi­
ce”, a zwłaszcza centralnej 
wytwórni betonu, wytworzy­
ły go w ilości ponad 5 000 me­
trów sześciennych, co nie zda 
rzyło się dotychczas na żad­
nym krajowym placu budo­
wy. (PAP)

Kanclerz H. Schmidt 
o polityce odprężenia

Na spotkaniu z dziennika­
rzami zagranicznymi, akredy­
towanymi w Bonn, kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt, nawią 
zując do referatu sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leo­
nida Breżniewa na XXV Zjeź 
dzie KPZR, oświadczył m. in.: 
„Z dużym zadowoleniem wita 
my fakt, że sekretarz gene­
ralny KC KPZR jeszcze raz o- 
powiedział się za kontynuowa 
niem odprężenia. Ze swej stro­
ny pragnąłbym podkreślić, że 
kontynuowanie odprężenia wy 
maga wykazania dobrej woli 
przez oba największe mocar­
stwa świata — ZSRR i USA, 
wszystkich 35 uczestników 
KBWE”.

Zapobieganiu konfliktów i 
zachowaniu równowagi woj­
skowej służą takie porozumie 
nia, jak układ o nierozprzes­
trzenianiu broni jądrowej, u- 
kład o zakazie prób z bronią 
jądrową, tymczasowe porozu­
mienia między ZSRR i USA o 
pewnych środkach w dziedzi­
nie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych i 
czterostronne porozumienie w 
sprawie Berlina Zachodniego. 
Dążymy do wniesienia nasze­
go wkładu w sprawę rozsze­
rzenia sfery porozumień — 
kontynuował kanclerz. W tym 
kontekście należy rozumieć 
nasze porozumienie z PRL, 
które powinno być zatwierdzo

ne przez Bundesrat 12 marca. 
Helmut Schmidt oświadczył, 
iż nie podziela opinii niektó­
rych polityków opozycyjnych, 
iż wszystkie zasadnicze spra­
wy z przeszłości między RFN 
a Polską zostały już rozwiąza­
ne.

Następnie kanclerz stwier­
dził, iż współpraca gospodar­
cza jest również wkładem w 
odprężenie w takiej formie, 
jaką stworzyły dla tej współ­
pracy końcowe układy i poro­
zumienia. Rozszerzenie współ­
pracy gospodarczej z europej­
skimi krajami socjalistyczny­
mi sprzyjało zapewnieniu za­
trudnienia w RFN. Ze swej stro 
ny Związek Radziecki i inne 
kraje również wyciągnęły z 
tej współpracy określoną ko­
rzyść.

Kanclerz podkreślił, iż szcze 
gólne znaczenie ma dla niego 
kontynuowanie polityki wschód 
niej, zmierzającej do norma­
lizacji stosunków RFN z eu­
ropejskimi krajami socjalisty­
cznymi. Odnosi się to nie tyl 
ko do PRL i Związku Radzie­
ckiego, ale także do innych 
państw Europy wschodniej. H. 
Schmidt przyjął z zadowole­
niem kontakty między RWPG 
i EWG, stwierdziwszy, iż jest 
to radosna wiadomość, świad­
cząca o pozytywnym rozwoju 
wydarzeń. (PAP)

Trzeci dzień partyjnej debaty
Dokończenie ze str. 1 

zumiały dla każdego pracow­
nika — oświadczył Aleksan­
der Gitałow, brygadzista z koł 
chozu im. „XX Zjazdu KPZR” 
w abwo-dzie kirowogradzkim 
(Ukraina).

Sukcesy, które w latach mi 
nionej 5-latki osiągnęły brat­
nie republiki ZSRR, w tym 
Łotwa radziecka są dobitnym 
potwierdzeniem żywotnej siły 
leninowskiej polityki narodo­

wościowej KPZR, wielkiej 
przyjaźni narodów Związku 
Radzieckiego — oświadczył I 
sekretarz KC KP Łotwy, Au­
gust Voss. August Voss po­
informował, że w’ ciągu 5 lat, 
które upłynęły od XXIV Z jaz 
du KPZR, radziecka Łotwa u- 
czyniła nowy wielki krok na­
przód w dziedzinie rozwoju 
gospodarczego i społeczno-kul 
turalnego.

Następnie zabrał głos sekre 
tarz generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. Alvaro 
Cunhal. Wyraził on przekona 
nie, że XXV Zjazd KPZR wy­
woła szerokie echa na świe-

cie. Będtzie o>n stanowił ważny 
etap na drodze budowy komu 
nizmu — stwierdził mówca. 
Dodał również, że kierown,_ 
ctwo chińskie, które nie życzy 
sobie nawiązania stosunków 
z demokratyczną Portugalią 
dopóty, dopóki w skład jej rzą 
du wchodzą komuniści, jedno 
cześnie zaprasza do siebie w 
charakterze gościa sekretarza 
generalnego reakcyjnej partii 
ludowo-demokratycznej i 
wspiera działalność w Portu­
galii grup maoistowskich, sta­
nowiących bezpośrednie na_ 
rzędzie reakcji. Jednakże ma­
sy ludowe udzielają odprawy 
reakcji i ponownie przejmują 
inicjatywę w swoje ręce. Por 
tugalska Partia Komunistycz­
na — stwierdził Cunhal — ml 
m,o fali antykemunizmu, liczy 
już ponad 100 000 członków.

W latach dziewiątej pięcio­
latki (1971 — 1975) Kirg’zja 
odniosła nowe, wielkie sukce­
sy — oświadczył pierwszy se­
kretarz KC KP tej republiki, 
Turdakun Usubalijew. W re­
publice oddano do użytku 7Q 
nowych przedsiębiorstw prze-

Z dniem 1 marca wchodzą w 
życie nowe przepisy celne. Jak po 
informowano 26 bm. w Głównym 
Urzędzie Ceł, przynoszą one w 
szczególności zmianę zasad przy­
wozu towarów z zagranicy, po­
legającą na całkowitym, bądź 
znacznym obniżeniu dotychczaso­
wych stawrek celnych. Zmiany te, 
łącznie z tymi, które wprowadza­
ne były rokrocznie, począwszy 
od 1971 roku, znacznie rozszerzają 
możliwości bezcłowego przywozu 
towarów, zarówno przez podróż­
nych, jak i w przesyłkach poczto 
wych.

I tak, znosi się cło od sprzętu 
oświetleniowego, pieluszek, raj­
stop w ilości do 5 sztuk (każda 
następna podlega cłu 30 zł od sztu 
ki), pończoch, skarpet i rajstop 
dla dzieci do lat 11. Równocześnie 
zostaje obniżone cło od przywożo 
nych do kraju: telewizorów kolo 
rowych z 3 006 do 2 000 zł od 
sztuki, telewizorów turystycznych 
— z 1 000 do 500 zł, minikalkula- 
torów (kieszonkowe maszyny kal 
kulacyjne, których waga nie 
przekracza 1 kg) z 3 000 i 1 000 do 
1 500 i 500 zł od sztuki (w zależno 
ści od rodzaju minikalkulatora), 
obuwia skórzanego z 200 zł do 109 
zł od pary (przy czym obuwie 
przywożone do kraju w ilości nie 
przekraczającej trzech par nie po 
dlega cłu), obuwia na spodzie 
skórzanym z 60 zł od pary na 40 
zł (3 pary również nie podlegają

Zmiany
cłu), odzieży futrzanej i futrzar­
skich wyrobów odzieżowych (np. 
kołnierze, czapki, rękawiczki, bła 
my) — cło obniża się średnio o 30 
proc., długopisów, mazaków i pi­
saków — z 20 zł do 10 zł. Jedno­
cześnie zwiększa się możliwość 
przywiezienia 30 sztuk ww. środ­
ków do pisania (dotychczas 20 
sztuk) po obniżonych stawkach 
celnych — 5 zł. od sztuki (dotych 
czas 20 zł od sztuki), kamieni syn 
tetycznych — z 10 000 do 5 000 do 
3 006 zł od kg.

Obecna zmiana ceł przywozo­
wych rozszerza więc listę wyro­
bów, które mogą być przywożone 
z zagranicy bez cła. Dla przykła­
du: bez cła można przywozić do 
kraju oprócz już wymienionych 
towarów, również: artykuły gos­
podarstwa domowego z metali pos 
politych (a więc naczynia kuchen 
ne, nakrycia stołowe, wyroby no 
żownicze), sprzęt do gotowania i 
ogrzewania — nieelektryczny 
(kuchnie, piece, piekarniki), stolo 
we i galanteryjne wyroby ze 
szkła zwykłego i kryształowego o- 
raz z fajansu i porcelany, meble 
i galanterię dekoracyjną z drew­
na, tkaniny bawełniane i bawełno 
podobne, odzież, bieliznę osobistą, 
nakrycia głowy, galanterię odzie-

w taryfie celnej
żową, obuwie i wyroby pończosz­
nicze dla dzieci do lat 11, zabaw 
ki, materiały budowlane, samocho 
dy osobowe polskiej produkcji, 
wyroby spożywcze z wyjątkiem 
używek, czekolady, alkohole (uwa 
ga — można przywieźć bez cła 
tylko po jednej butelce alkoholu 
na osobę — nie więcej niż litr — 
oraz po jednym kilogramie cze­
kolady. Przy większych ilościach 
obowiązuje cło), maszyny, urządzę 
nia i narzędzia rolnicze.

Równocześnie w taryfie celnej 
przewozowej podwyższono cło od 
wyrobów perukarskich ze 100 do 
300 zł. od kilograma oraz ustano­
wiono cło od zegarków osobis­
tych — elektronicznych w wysoko 
ści 500 zł od sztuki.

Taryfa celna wywozowa pozo- 
staje bez zmian. Zmieniają się je 
dynie zasady wywozu z Polski 
wyrobów kryształowych. Obecnie 
wyroby te nie podlegają zwolnię 
niu od cła w ramach 1000 zł ulgi 
przysługującej turyście. Mogą one 
być wywożone wyłącznie na pod 
stawie taryfy celnej wywozowej, 
tj. po opłaceniu cła w wysokości 
80 proc, wartości kryształu. W wy 
padku wywozu wyrobów krysztalo 
wych o wartości ponad 1 000 zł

wymagane jest ponadto pozwole­
nie urzędu celnego.

W dalszym ciągu obowiązuje 
wymóg uzyskania pozwolenia 
urzędu celnego na wywóz za gra 
nicę takich towarów, jak: tkani­
ny i dzianiny bawełniane i baweł 
nopodobne, odzież, bielizna osobi 
sta i obuwie — dla dzieci do lal 
11, wszelkie artykuły spożywcze.

Przypomnijmy, że nadal po­
dróżny może wywieźć z kraju 
bez cła upominki o łącznej warto 
ści rynkowej nie przekraczającej 
1006 zł, a dodatkowo inne upomin 
hi — niezależnie od ich wartości 
rynkowej — jeżeli stosownie do 
taryfy celnej są one wolne od 
cła wywozowego.

W przywozie wolne od cła są 
upominki o wartości do 6 000 zł, 
nie licząc oczywiście tych, które 
w taryfie celnej są wolne od cła 
przywozowego.

Ze zwolnień przysługujących po 
dróżnemu wyłączone są towary, 
na wywóz których wymagane jest 
zezwolenie urzędu celnego. Ogra 
niczenie to nie dotyczy jednak bez 
cłowego wywozu środków spożyw 
czych potrzebnych turyście w cza 
sie podróży, (mięso i przetwory 
mięsne do 2 kg na osobę). (PAP)

myślowych i wielkich o<żdaia_ 
łów fabrycznych.

Len i n gir a dz ki tokarz, Alek- 
siej Czujew, stwierdził w 
swjm wystąpieniu, iż robot­
nicy jego miasta odczuwają 
uzasadnioną dumę z osiągnięć 
i perspektyw, o których mó­
wił w referacie sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew.

Minister przemysłu chemicz 
nego ZSRR, Leonid Kostan- i 
dow oświadczył, że gałąź ta 
pod względem tempa rozwo­
ju będzie nadal wyprzedzać 
wskaźniki innych gałęzi gos­
podarki. Priorytet przyzna­
wać się będzie produkcji tych 
wyrobów, które przyczyniają 
się do podniesienia material­
nego i kulturalnego poziomu 
życia ludności.

Sekretarz generalny Rumun 
skiej Partii Komunistycznej, 
prezydent SRR. Nicolae Cea­
usescu oświadczył w swym 
przemówieniu, iż wielkie osiąg 
nięcia w rozwoju społeczno- 
gospodarczym Związku Ra­
dzieckiego. jego konsekwent­
na polityka pokoju i współ­
pracy międzynarodowej — sta 
nowią doniosły wkład w u- 
mocnienie sił socjalizmu i po­
stępu na całym świecie, we 
wzajemne zrozumienie i przy 
jaźń międizy narodami.

Po raz pierwszy jako par­
tia rządząca reprezentowana 
była na zjeździe radzieckch 
komunistów Ludc wo-Re wolu- 
cyjna Pai’tia Laosu. Przewod­
niczący delegacji — sekretarz 
generalny KC L-RPL, pre­
mier Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Laosu Kaysone 
Phomvihan, przekazując poz­
drowienia XXV Zjazdowi 
KPZR, podkreślił, iż rosnąc? 
potęga Związku Radzieckiego 
służy sprawie zachowania po­
koju w Europie i na całym 
świecie.

Pierwszy sekretarz KC Mon 
golskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej Jumdżagiin Cedenbal 
oświadczył: — MPL-R w peł­
ni zgadza się z wnioskiem za­
wartym w referacie sprawo­
zdawczym KC KPZR, iż waż­
nym zadaniem krajów socja­
listycznych jest nie tylko u- 
trwalenie sukcesów odniesio_ 
nych w walce o pokój, ale 
także walka o nadanie odprę­
żeniu nieodwracalnego charak 
teru.

W piątek Zjazd bodzie kfon- 
tynuować obrady. (PAP)
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IMPULSY

Meble dziś i jutro
„4 w Poznaniu niemal czterdzieści: instytutów,
j dnoczen, ośrodków badawczych, biur, laboratoriów, 

jowych związków spółdzielni. A wszystkie te placów­
ki mają zasięg ponadwojewódzki lub ogólno­
polski.

Nad czym się tam pracuje? Czego kraj i społeczeństwo 
ogą się po nich spodziewać? Jakie nowe koncepcje roz­

wojowe i organizacyjne dominują w pracy omawianych 
jednostek? O impulsach płynących z Poznania na 
region i kraj, impulsach pomocnych w dalszym rozwoju 
społeczno-gospodarczym Polski, informować będą w roz­
poczynanym dzisiaj przez „Głos” cyklu publikacji, wybit­
ni przedstawiciele rozmaitych dziedzin naszego życia.

Naszym pierwszym rozmówcą jest mgr inż. Henryk 
Królikowski, dyrektor naczelny Zjednoczenia Przemysłu 
Meblarskiego, które skupia wszystkie największe w kra­
ju fabryki, wytwarzające łącznie dwie trzecie mebli.

Panie dyrektorze, Po­
znań nie przypadko­
wo jest siedzibą 

Zjednoczenia. To przecież w 
Wielkopolsce znajduje się wie 
le fabryk mebli, że wymienię 
tu tylko Swarzędz, Oborniki, 
Jarocin, nie licząc zakładów 
filialnych rozsianych po in­
nych miastach. Przemysł me­
blarski to jedna z tych dzie­
dzin, które w planach społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju znalazły się na eksponowa 
nym miejscu. Wytwarzanie 
mebli jest więc istotnym ele­
mentem zaspokajania podsta­
wowych potrzeb społeczeń­
stwa. Tymczasem w odczuciu 
człowieka chodzącego po skle 
pach i magazynach, pragnące 
go kupić coś z mebli, sytuacja 
wygląda niepomyślnie, może 
nawet gorzej niż przed ro- 
kiem.„

— Jest to odczucie i trafne, 
i mylne. Chodzi o to, że w os­
tatnich tygodniach poprzednie 
go reku ludzie kupowali rze­
czywiście bardzo dużo. Po­
wiedziałbym nawet, że wyso­
kość zakupów znacznie wy­
przedzała bieżące potrzeby wie 
lu nabywców. Było tak zresz 
tą nie tylko z meblami. Mu- 
siało to spowodować zwiększę 
nie niedoboru.

— Zgoda, ale przecież nadal 
jest tak, że kupno mebli ku­
chennych czy ładnego komple 
tu wypoczynkowego to nie 
lada sztuka.

— Toteż nie chcę powie­
dzieć, że przemysł nasz nadą­
ża za potrzebami. Nie, jeszcze 
nie nadąża, mimo że w latach 
1971 — 1975 nastąpił dwu­
krotny wzrost produkcji

Absolwenci klas ósmych w 
ciągu najbliższych tygod 
ni muszą powziąć aecy- 

zję, kim chcą zostać w przy­
szłości i zadecydować, jaką wy 
brać szkołę. Wszystkie kurato 
ria opracowały informatory dla 
kandydatów do szkół ponad­
podstawowych na rok szkol­
ny 1976/77. Znajdują się one w 
każdej szkole. Informatory za 
wierają nie tylko spisy wszy 
stkich szkół w danym woje­
wództwie, ale równie terminy 
składania wniosków o przyję 
cie oraz liczbę miejsc w po­
szczególnych szkołach. W ku­
ratoriach w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim znajdują się 
punkty pomagające w wybo­
rze zawodu oraz informujące 
o wolnych miejscach w szko­
łach. W Poznaniu punkt taki 
mieści się w Gabinecie Orien­
tacji i Poradnictwa Zawodo­
wego przy ul. Stalingradzkiej 
43, tel. 568-33.

Szkoły ośmioklasowe opusz­
cza obecnie mniej młodzieży 
niż przed paru laty. A więc z 
każdym rokiem mniej pracow 
ników trafia do przemysłu, 
handlu, usług. Toteż w woje­
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim, podobnie zresztą 
jak w całym kraju, liczba 
miejsc w klasach pierwszych 
szkół ponadpodstawowych zo­
stała ustalona zgodnie z po­
trzebami gospodarczymi regio­
nu. Rzecz przecież w tym, by 
absolwenci szkół ponadpodsta 
wowych po zdobyciu zawodu 
łatwo znaleźli pracę, by z ko­
lei zakłady pracy, nie narzeka 
ły na brak fchowców. We wszy 
stkich wymienionych woje­
wództwach odczuwa się brak 
wykwalifikowanych pracowni­
ków w budownictwie, zawo­
dach mechanicznych, w han­
dlu i usługach, w rolnictwie. 
Toteż liczba miejsc w szko­

mebli, a wartościowo nawet 
2,5-krotny. I to są fakty. W 
roku 1975 nasze fabryki wy­
tworzyły meble wartości 20 
miliardów złotych, z czego na 
rynek krajowy dostarczyliś­
my ich za 16,7 miliarda. Jed­
nakże według naszych obli­
czeń w ostatnich latach brako 
wało w handlu mebli za 
mniej więcej 2,5 miliarda zło 
tych rocznie.

— Kiedy więc doczekamy 
się wyrównania tego niedo­
boru?

— Biorąc pod uwagę przy­
spieszenie tempa budownictwa 
mieszkaniowego i przewidzia­
ny w planie 5-letnim wzrost 
zarobków, powinniśmy w ro­
ku 1978 osiągnąć globalne zas 
pokojenie zapotrzebowania na 
meble...

— Globalne. A więc może 
się zdarzyć, że pewnych me­
bli będzie nadal brakowało?

— Tego nie wykluczam, tym 
bardziej, że w popycie na me­
ble pewną rolę odgrywa też 
moda, która się zmienia. Bę­
dziemy się jednak starali ro­
bić wszystko, by nadążyć nie 
tylko za popytem w ogóle, 
ale i za kierunkami tego po­
pytu, to znaczy za modą. Ma­
my zresztą nie tylko ambicje 
i chęci, ale także atuty w po­
staci realiów. Wybudujemy do 
roku 1980 sześć fabryk: w Bia 
łymstoku, Drawsku. Jaroci­
nie, Ostrowi Mazowieckiej, Su 
wałkach i Wyszkowie. Ta os- 
tatpia robić będzie tylko me­
ble kuchenne, co powinno 
przyczynić się do całkowite­
go zaspokojenia zapotrzebowa 
nia na ten rodzaj sprzętów. 
Nawiasem mówiąc, właśnie w 

łach o tych specjalnościach 
jest większa niż w pozosta­
łych.

W województwie kaliskim 
szkoły podstawowe kończy 
11 334 uczniów. Przygotowa­
no dla nich 11 185 miejsc w 
liceach i szkołach zawodowych.

Województwo pilskie potrze 
buje wielu fachowców w bu­
downictwie, rolnictwie, usłu­
gach i w służbie zdrowia. W 
nowym roku szkolnym w Zło­
towie otwarte będzie 5-letnie 
liceum medyczne dla absolwen 
tów klas ósmych. Przybędzie 
też liceów zawodowych, które 
łączą naukę zawodu z progra­
mem średniej szkoły ogólno­
kształcącej.

Szkoły czekają na uczniów

Wybrać zawód 
potrzebny i interesujący
W województwie poznań­

skim w bieżącym roku szkol­
nym dla 18 000 absolwentów 
kończących szkołę podsta­
wową przygotowano 20 200 
miejsc. 3 700 miejsc będzie w 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych dla niepracujących, 5 300 
w zasadniczych szkołach zawo 
dowych dokształcających, 3 600 
w zasadniczych szkołach zawo 
dowych przyzakładowych, 1 100 
w liceach zawodowych, 2 000 
— w technikach i szkołach rów 
norzędnych, 4 500 w liceach o- 
gólnokształcących. W sumie w 
szkołach ponadpodstawowych 
przygotowano o ponad 2 000 
miejsc więcej niż będzie absol 
wentów klas ósmych, każdy 
więc, kto zechce kontynuować 
naukę, znajdzie miejsce dla 
siebie. Należy pamiętać, że w 

tej dziedzinie odczuwaliśmy 
największy niedobór. W tym 
roku oddane zostaną do użyt­
ku dwie fabryki okuć meblo­
wych — w Rypinie i Wolszty 
nie. W 1980 roku wytworzymy 
meble wartości 39 miliardów 
złotych. Ten jeden wskaZiik 
daje już wyobrażenie o tym. 
jakiego postępu musi doko­
nać przemysł meblarski w bie 
żącym pięcioleciu.

— Znaczy to, że ogólna war 
tość wyprodukowanych w cią 
gu roku mebli wzrośnie w po 
równaniu z rokiem 1975 o 19 
miliardów złotych. Ale czy 
w tych ilościach różnorakich 
kompletów I pojedynczych 
sztuk znajdzie się wiele mebii 
ładnych, modnych, lepszych i 
wykonanych według wymo­
gów obowiązujących w kra­
jach przodujących w tej dzic 
dżinie?

— Właśnie o tym chciałem 
mówić. Stopniowe dążenie spo 
łeczeństwa, a przynajmniej 
pewnej jego części, do wyposa 
żania mieszkań w meble o 
wyższym standardzie jest fak 
tem, z którym przemysł mu­
si się liczyć. Zmierzamy więc 
do zlikwidowania różnicy ja­
kości pomiędzy meblami prze 
znaczonymi na eksport i do 
sprzedaży w kraju. Niestety, 
nie zawsze wszystko zależy 
od nas. Mamy nadal kłopoty 
z uzyskaniem od przemysłu 
włókienniczego odpowiednich 
tkanin obiciowych, są trudno­
ści z lakierami, foliami, pian­
ką poliuretanową. Nowoczesne 
meblarstwo wymaga wielu 
materiałów od kooperantów, 
które warunkują jakość pro­
duktu finalnego. Mimo to 
jednak postęp się dokonuje. 
A będzie jeszcze większy.

— Czy wzornictwo także 
uczestniczy w tym postępie?

— Oczywiście, ono musi w 
pewnym stopniu ten postęp 
wyprzedzać. Tworzymy w 
Zjednoczeniu silne przedsię­
biorstwa wielozakładowe, kom 
binaty, którym samodzielność 
działania pozwoli także na 
rozwijanie własnego Wzorni­
ctwa. Przykłady takich roz­
wiązań mamy w Swarzędzu, 
Bydgoszczy, Radomsku i in­
nych większych fabrykach. 
Co roku przygotowują one i 
oferują kolekcje nowych wy

Dokończenie na str. 4

najbliższych latach na kwali­
fikowanych pracowników cze­
kać będzie przemysł mechanicz 
ny, elektryczny, odzieżowy, 
dziewiarski, spożywczy, mięs­
ny i służba zdrowia.

W niektórych nowo powsta 
łych województwach liczba 
miejsc w klasach pierwszych 
szkół, ponadpodstawowych jest 
mniejsza niż liczba uczniów 
kończących klasę ósmą szkoły 
podstawowej. Nie znaczy to, 
że dla części absolwentów 
szkół podstawowych zabraknie 
miejsc do dalszej nauki. Np. 
w woj. konińskim dla 8015 
ośmioklasistów przygotowano 
6500 miejsc w szkołach ponad 
podstawowych, w Lesznie szko 

łę podstawową kończy 6000 
uczniów, a w szkołach ponad­
podstawowych znajdzie miej­
sce 85 procent absolwentów 
klas ósmych.

Przyjętym zwyczajem część 
młodzieży z nowych woje­
wództw ubiegało się o przyję­
cie do szkół w województwach 
sąsiednich. Praktyka ta będzie 
zachowana i w bieżącym roku 
szkolnym. Kuratoria mają w 
tej sprawie podpisane umowy 
i zgodnie z nimi będą przyj­
mowały młodzież z innych wo­
jewództw. W Lesznie, gdy zaj 
dzie potrzeba, zwiększy się li­
czbę miejsc w szkołach ponad 
podstawowych. Będą to jednak 
miejsca przede Wszystkim w 
szkolnictwie zawodowym. Le­
szczyńskie odczuwa brak fa­
chowców w budownictwie i roi

Cęsto spotykam się z py­
taniem, czy można trak 
tować państwo jako war 

tość nadrzędną. Odpowiadam: 
moim zdaniem, tak. Jest dla 
mnie niezmiernie trafnym 
sformułowanie, że jednym x 
zadań partii i wychowania po 
litycznego w naszym kraju 
jest nauczanie społeczeństwa 
myślenia kategoriami pań­
stwa. Jest to zadanie politycz­
ne, ideowe, a przede wszyst­
kim bardzo praktyczne. Zapy 
tam: co to jest państwo w na 
szych warunkach? Jest to prze 
de wszystkim najszersza orga 
nizacja społeczeństwa i dla 
społeczeństwa, powołana dla 
zaspokajania jego potrzeb. 
Inaczej mówiąc: czy podniesie 
nie rangi tak pojętego pań­
stwa jest społecznie potrzeb­
ne? Bezwzględnie tak.

Ciąży na nas świadomość hi 
storyczna, wynikająca z po­
zbawienia przez lata własnej 
państwowości. Krótki czas 
międzywojennego dwudziesto­
lecia, kontrowersyjny z wielu 
punktów widzenia, następnie 
wojna i okupacja, trudy bu­
dowy nowego państwa — czy 
to wszystko mogło dostatecz­
nie ugruntować świadomość 
państwa socjalistycznego? Mc 
że jestem przeczulony, ale oba 
wiam się, że często mówiąc o 
konieczności efektywnego, to 
znaczy sprawnego państwa — 
bo efektywność jest dla mnie 
wartością polityczną, a nie 
technokratyczną, chodzi bo­
wiem o osiąganie celów, a nie 
sprawną manipulację — i o 
tym, że musi być ono silne — 
mówimy o tym jak o spra­
wach nieco wstydliwych.

Co to znaczy siła państwa 
socjalistycznego? To przede 
wszystkim zakres społecznego 
poparcia i zrozumienia tego, 
co państwo podejmuje i rea­
lizuje. Ale na tym polu ma­
my jeszcze dużo do odrobie­
nia. Jestem kierownikiem okre 
ślonej jednostki, mam własne, 
może już tradycyjne, techniki 
działania, zajmuję się teorią i 
często, otrzymując jakiś prze- 
nis prawny, nie jestem skłon-

„Telefon Sygnał" także w Wielkopolsce

Łatwy kontakt obywatela

Poczucie współodpowie­
dzialności za wszystko, 
co się dzieje wokół nas, 

jest dowodem zaangażowania 
w sprawy ogólnonarodowe i 
■wyrazem wysokiego stopnia 
uświadomienia obywatelskiego.

nictwie, Kaliskie — w budow­
nictwie, energetyce, w przemy 
śle włókienniczym i rolnic­
twie, Konińskie — w górni- 
twie i rolnictwie.

W województwie pilskim, po 
dobnie jak w poznańskim i 
kaliskim, liczba miejsc w kia 
sach pierwszych jzkół ponad­
podstawowych przewyższa li­
czbę absolwentów. (Piła 7700 
absolwentów — 8400 miejsc), 
lecz i z tych województw*, po 
dobnie jak z leszczyńskiego, 
kaliskiego i konińskiego część 
młodzieży podejmie naukę po­
za miejscem zamieszkania. Nie 
w każdym bowiem wojewódz­
twie znajdują się wszystkie 
typy szkół, toteż np. zespół 
szkół górniczych w Koninie bę 
dzie przyjmował chętnych z 
każdego województwa. Mło­
dzież pilska będzie uczyła się 
w szkołach chemicznych, geo­
dezyjnych i medycznych w Ka 
liszu, Poznaniu, Bydgoszczy, 
Toruniu. Do Technikum Drzew 
nego do Leszna zjadą się ucz­
niowie z różnych stron.

Również uczniów z innych 
województw przyjmuje kalis­
kie technikum włókiennicze, 
technikum budowy fortepia­
nów. Marszewo i Liskowo w 
województwie kaliskim dyspo 
nu je szkołami rolniczymi o 
kierunkach mechanizacji rol­
nictwa. Każdy z uczniów 
tych szkół znajdzie miejsce w 
internacie. Należy pamiętać, 
że tylko wówczas, gdy na terc 
nie województwa nie ma szko 
ły danego typu, uzasadnione 
jest podjęcie nauki poza regio 
nem, w którym się mieszka.

Zapisy do szkół ponadpodsta 
wowych trwać będą od 15 
kwietnia do 30 maja, a w nie 
których zasadniczych szko­
łach zawodowych rozpoczęły 
się 20 lutego.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Co to znaczy 
myśleć kategoriami 

państwa socjalistycznego
ny szukać w nim (jak wielu 
innych kierowników) jego in­
tencji i celów, lecz jego bra­
ków. Jednak przepisy prawne 
są instrumentem naszego dzia 
łania. Mam do nich wiele za­
strzeżeń, ale to nie zwalnia od 
obowiązku myślenia o nich 
jako o instrumentach działa­
nia państwa. Ważne jest przy 
tym, jaki cel społeczny osiąga 
się przez realizację danych 
przepisów. I na tym. wydaje 
mi się, polega jeszcze bardzo 
poważna luka w naszej świa­
domości społecznej. Jeśli two­
rzymy przepisy prawne zbyt 
na wyrost, tzn. dużo wyższe 
niż aktualny stan świadomoś­
ci, to nie mam pewności. czv 
stworzyliśmy dobre przepisy.

W naukach społecznych po­
winniśmy jednak planować wy 
przędzenie na tyle, na ile jest 
to możliwe. Horyzont czasowy 
powinien być jak najdalszy, 
■wyprzedzenie zaś jak najwięk 
sze. Na tyle, na ile nas stać. 
Posłużę się przykładem: czym 
się różni stosowanie prawa w 
wymiarze sprawiedliwości i w 
administracji, zarządzaniu itp.? 
Tym, że o ile w większości 
przypadków w tzw. prawie są 
dowym mamy do czynienia z 
orzekaniem o sytuacjach już 
zaistniałych, to w administra­
cji i zarządzaniu prawo stano 
wi element przyszłych r oz w la 
zań, występujący łącznie z e- 
lementami ekonomicznymi, 
technicznymi, świadomościowy 
mi. Mogą nrzy tym wystąoić 
określone bariery: ekonomicz 
ne, techniczne, w sferze świa­
domości, także prawne. Częs­
to bariery prawne stawiane 
są celowo, no. przy ogranicza 
niu niekontrolowanego wzro­
stu cen.

Redakcje pism, w tym i nasza, 
mają możność w codziennej 
działalności stykać się bezpo­
średnio lub poprzez listy i 
telefony, z dziesiątkami osób, 
którym to poczucie współod­
powiedzialności nie jest obce. 
One to właśnie, nie chcąc prze 
chodzić obojętnie obok zauwa 
żonych nieprawidłowości, prze 
kazują redakcji swe spostrze­
żenia.

Przykładów takiego społecz 
nego zaangażowania dostarcza 
nam każdy dzień. Czasem są 
to uwagi o nieporządkach uli 
cznych, o nieregularności kur­
sowania pociągów, autobusów 
i tramwajów, czasem spostrze 
żenią o marnotrawstwie su­

Po polowaniu na bażanty

Kończą się polowania na bażanty. Dzięki starannej hodowli 
mamy w kraju ponad 700 tysięcy tych ptaków; bez szkody dla 
przyrodniczej równowagi można więc odstrzelić rocznie 200 
tysięcy sztuk — tylko kogutów, ponieważ kury bażancie pod­

legają ochronie przez cały rok.
Sezon trwa do końca lutego. Oto przegląd trofeów po jed­
nym z ostatnich polowań w rejonie Nowego Przybyszowa 
(woj. radomskie). Zakończyło się ono wspólnym ogniskiem.

Fot. — CAF

Wracając do państwa jako 
najszerzej pojętej organizacji 
społeczeństwa, to stwierdzić 
trzeba, że zaspokajanie jed­
nych potrzeb społecznych ro­
dzi nowe potrzeby. Socjalizm 
ma tę wyższość która jest za 
razem doraźnym kłopotem: ot 
wiera horyzonty potrzeb o 
wiele większe, niż jakikolwiek 
inny ustrój, i to o wiele szer­
szym masom. Francuz popra­
wę swojego bytu musi ciężko 
wypracować. Polak ma prawo 
marzyć, że przynajmniej poło 
wę jego kłopotów weźmie n* 
siebie społeczeństwo zorganizo 
Wane w państwo.

Oczywiście, proces doskona 
lenia socjalistycznego aparatu 
państwowego musi być proce­
sem trwałym i ciągłym. Skła­
dają się na ten proces prze­
de wszystkim zmiany w treś­
ciach pracy oraz formach dzia 
łania. Czasem sięgać trzeba do 
przekształceń strukturalnych, 
tak jak to było z powołaniem 
gmin, zmianami organizacyj­
nymi w terenowych organach 
władzy i administracji oraz w 
dokonanych w ubiegłym roku 
przekształceniach w podziaie 
administracyjnym kraju.

W naszej strategii rozwoju 
społeczno —• gospodarczego, 
realizowanej przez państwo 
polskie od kilku lat, działal­
ność aparatu państwowego 
traktowana jest jako jeden z 
istotnych czynników wzrostu. 
Jest to w moim przekonaniu 
stanowisko w pełni uzasadnia 
ne. Oznacza to również moc­
niejsze oparcie procesu dosko 
nalenia aparatu państwowego 
na podstawach naukowych.

prof. dr ZYGMUNT RYBICKI
me

rowców lub czasu, o przypad­
kach biurokratyzmu, albo zme 
czulicy wobec czyjejś niedoli.

Niektóre ze zgłoszonych nam 
spraw znajdują odbicie na ła­
mach w postaci artykułów i fe 
lietonów, inne publikujemy w 
rubryce, nazwanej „Sygnały 
czytelników”, część kierujemy 
do instytucji, odpowiedzial­
nych za usterki i niedociąg­
nięcia. Fakt, iż właśnie do re­
dakcji ludzie tak licznie zwra 
cają się ze swymi i nie swy­
mi sprawami, stanowi nie tylko 
dowód zaufania ze strony spo 
łeczeństwa. Wskazuje także, że 
kontaktujące się z nami osoby

Dokończenie na str. 4
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Poszukiwania ropy l 
na Adriatyku

Gzy pod dnem Adriatyku 
znajdują się złoża ropy nafto­
wej? Wiele wskazuje, że tak 
jest w istocie. Toteż po wykc 
naniii odpowiednich ekspertyz, 
prz;, pomocy specjalistów ame 
rykańskich, w Jugosławii rcz 
poczęto, zakrojone na szeroką 
skalę poszukiwania tego su­
rowca.

Prowadzi się je na wodach 
terytorialnych, w odległości 
około 18 mil na południe od 
miejscowości Herceg Novi oraz 
15 mil na zachód od znanego 
przybytku turystycznego sw. 
Stefan. Morska głębia sięga tu 
taj ponad 1 300 metrów. Złoża 
ropy znajdują się jednakże 
prawdopodobnie jeszcze ntżej; 
eksperci są zdania, że będzie 
się można jej doszukać 3 500 
do 5 000 metrów pod powierz­
chnią Adriatyku.

Ziemie jugosłowiańskie naie 
żą do zasobniejszych pod 
względem występowania su­
rowców bitumicznych. Naftę 
wydobywa się na terenie re­
publiki Chorwacji oraz auto­
nomicznego okręgu Wojwodi- 
ny. W ubiegłym roku uzyska­
no ponad 3,6 min ton ropy i 
przerobiono ją na 12 milionów 
ton benzyny. Potrzeby są jed 
nak daleko wyższe, stąd konie 
czność poszukiwania nowych 
zasobów.

Prawdopodobieństwo znale­
zienia ropy pod dnem Adria­
tyku jest duże. Nie mniejsze 
są, związane z tym obawy o 
losy dalmatyńskiej turystyki, 
której jednym z głównych 
magnesów jest piękno i czys­
tość morza. Czy w przypadku 
odkrycia ropy na Adriatyku, 
walory te uda się zachować?

(jw)

Meble dziś i jutro
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robów — coraz atrakcyjniej­
szych i uwzględniających po­
trzeby. naszego krajowego od­
biorcy oraz doświadczenia i 
tendencje meblarstwa świato 
wego. Z myślą o rozwoju 
wzornictwa powstała koncep­
cja organizowania w Pozna­
niu triennale, poświęconego 
nówyjhtńaodetóm mebli. My­
ślę, że urządzane co trzy la­
ta, przyczyni się do wzboga­
cenia samego wzornictwa i 
szerszego dopływu wzorów dla 
przemysłu. Pierwsza impreza 
ma się odbyć w przyszłym 
roku...

— Myśl jest cenna i warta 
urzeczywistnienia. Tym bar­
dziej, żc każdy mebel nic tyl 
ko spełnia określoną funkcję 
użytkową, lecz także może 
spełniać funkcję estetyczną, 
uzależnioną od formy mebla, 
od tego, czy jest ładny czy 
nie. I w tym drugim znacze­
niu jest też mebel swego ro­
dzaju dziełem sztuki, wpraw­
dzie masowej, powielanej, ale 
na pewno wywierającej 
wpływ na użytkowników, 
kształtującej ich smak i 
gust.

— Zdajemy sobie z tego 
sprawę. Kwestie te są zaw­
sze brane pod uwagę przy o- 
pracowywaniu wzorów. Idzie 
przecież o to, żeby mebel był 
ładny, estetyczny, starannie 
wykonany, a równocześnie wy 
godny, praktyczny i trwały.

HUMOR I SATYRA

Krajowa narada KGW

Istotna rola kobiet 
w przeobrażaniu wsi 
Omówieniu zadań, które stoją przed kobietami pracujący­

mi w rolnictwie, w realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR — 
poświęcona była 26 bm. w Warszawie Krajowa Narada Ak­
tywu Kół Gospodyń Wiejskich. Blisko 300 działaczek re­
prezentujących ponad milionową rzeszę członkiń tej organi­
zacji, przedyskutowało najistotniejsze problemy związane 
z czynnym uczestnictwem kobiet w procesie intensyfikacji 
rolnictwa i przemian społeczno-gospodarczych na wsi.
Dalszy wzrost produkcji roi 

nej — jak stwierdzono na na­
radzie — uzależniony jest orze 
de wszystkim od poprawy or­
ganizacji pracy w gospodar­
stwie indywidualnym, jego 
specjalizacji i rozwijania wie. 
lostronnej kooperacji z uspo­
łecznionym . sektorem rolni­
ctwa. W tej dziedzinie coraz 
większą rolę odgrywają prą­
ca. zaangażowanie i kwalifi­
kacje kobiet wiejskich, które 
orowadzą obecnie ponad 40 
proc, ogółu gospodarstw indy­
widualnych.

Duże rezerwy w intensyfika 
cji produkcji rolnej tkwią — 
zdaniem dyskutantek — w 
dalszym usprawnianiu działał 
ności kółek rolniczych, zwła­
szcza w zakresie usług świad­
czonych indywidualnym pro­
ducentom żywności. Wiele u- 
wagi poświęcono też pełniej­
szemu wykorzystaniu całej po 
wierzchni użytków rolnych.

Podczas narady stwierdzo­
no, że przejście na nowoczes­
ne formy produkcji rolnej po z 
woli kobiecie wiejskiej na co­
raz lepsze godzenie zadań pro 
dukcyjnych z obowiązkami 
matki i gospodyni. Koła gos-

—Panie dyrektorze, czy 
można oczekiwać, że w obec­
nym pięcioleciu fabryki Zjed 
noczenia Przemysłu Meblar­
skiego wyraźnie i w sposób 
odczuwalny przez „meblujące 
go się” człowieka powiększą 
produkcję takich właśnie 
sprzętów?

— Mogę zapewnić, że za 
dwa lata nie będzie takich, jak 
obecnie trudności z kupnem 
ani mebli kuchennych, ani 
kompletów wypoczynkowych.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Łatwy kontakt
obywatela
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nie bardzo wiedzą, dokąd, do 
jakiej instytucji mogłyby zgio 
sić te spostrzeżenia o dużej — 
według słusznego ich przeko­
nania — wadze społecznej.

Mając to na uwadze, a także 
w celu skrócenia drogi kon­
kretnego załatwienia zgłasza­
nej sprawy, „Trybuna Ludu” 
wystąpiła na swych łamach z 
sugestią stworzenia przez orga 
ny administracji — urzędy 
miejskie i wojewódzkie — 
punktów, które przyjmowały­
by wszelkie uwagi społeczeń­
stwa i przekazywały je bezpo 
średnio do właściwej komórki 
administracyjnej, z poleceniem 
zainteresowania się sygnałem 
oraz załatwienia, zgodnego z 
interesem społecznym. Taka 
forma kontaktu obywatela * z 
urzędem niewątpliwue powin­
na przyczynić się do znacznie 
szybszego — aniżeli za pośred 
nictwem dodatkowego, pośred 
niego ogniwa, jakim są reoak 
cje — usuwania z naszego ży­
cia utrudnień i nieprawidło­
wości.

„Trybuna Ludu” zapropono 
wała dla takich punktów naz­
wę „Telefon Sygnał” i sugero 
wała skierowanie do pracy w 
niej ludzi odpowiedzialnych i 
zaangażowanych.

Opublikowaliśmy na lamach 
„Głosu Wielkopolskiego” (w 
wydaniu z 10 XI 1975 r.) arty­
kuł omawiający inicjatywę 
„Trybuny Ludu”, zwracając 
się jednocześnie bezpośrednio 
do wszystkich urzędów woje­
wódzkich naszego regionu i 
do Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu z prośbą o wyrażenie 
opinii na ten temat. Obecnie 

podyń wiejskich dążyć będą do 
tworzenia kobietom wiejskim 
coraz lepszych warunków ży­
cia i pracy.

Zabierając głos w dyskusji- 
sekretarz KC PZPR, Józef Piń 
kowski podkreślił duży doro­
bek masowej organizacji ko­
biet wiejskich w dotychczaso 
wych osiągnięciach rolnictwa.

PAP

Upowszechnianie 
kultury 

socjalistycznej
Ważne są zadania i szeroki 

program udziału Związku Za­
wodowego Pracowników Książ 
ki Prasy i Radia w trwają­
cym obecnie przeglądzie ak­
tywności kulturalnej ludzi pra 
cy „Człowiek — Praca — 
Twórczość”. Wynika to cho­
ciażby z faktu, że środowiska 
skupione w związku, a więc 
dziennikarze, wydawcy, księ­
garze, pracownicy radia i te­
lewizji, przedsiębiorstw upow 
szechniania prasy i książki, 
placówek kulturalnych, takich 
jak kluby „Ruchu” itp. — od­
grywają istotną rolę w upow­
szechnianiu kultury socjalisty 
cznej. Te zadania były tema­
tem krajowej narady aktywu 
kulturalnego ZZ PKPiR. zor­
ganizowanej 26 bm'. w War­
szawie.

W czasie narady omawiano 
— na tle ogólnych założeń prze 
glądu aktywności kulturalnej 
ludzi pracy — konkretne 
przedsięwzięcia związku w tej 
imprezie, która stanowi waż­
ny czynnik w wyzwalaniu ak­
tywności społecznej załóg pra 
cowniczych, w kształtowaniu 
zaangażowanych postaw. U- 
ezestnicy narady podkreślali 
m. in. rolę i funkcję inspira- 
torską środków masowego 
orzekazu w tym zakresie.

PAP

z urzędem
możemy przedstawić rezultaty 
tej sondy.

Z otrzymanych odpowiedzi 
(udzielały ich biura organiza­
cyjno-prawne) można wyciąg­
nąć ogólny wniosek, iż wszy­
stkie urzędy wojewódzkie, do 
których się zwróciliśmy, uzna 
ją słuszność przedstawionej 
im inicjatywy i potrzebę za 
instalowania u siebie „Tele­
fonu Sygnału”. Nie znaczy to 
jednak, że zaraz będzie moż­
na załatwić tę sprawę po­
myślnie. Bo oto:

Urząd Wojewódzki w KA­
LISZU odczuwa dotkliwy nie 
dostatek „wyjściowych” nu­
merów telefonów, jak też prze 
ciążenie centrali telefonicz­
nej, co uniemożliwia zorgani­
zowanie już obecnie „Telefo­
nu Sygnału”. Władze kaliskie 
dołożą jednak starań, by prze 
szkody te przezwyciężyć, a 
tymczasem wszelkie uwagi c- 
bywateli będą przyjmowane 
w ramach załatwiania skarg 
i wniosków.

Urząd Wojewódzki w KONI­
NIE również nie może zor­
ganizować wydzielonego na 
przyjmowanie uwag obywateli 
telefonu, z powodu trudności 
lokalowych i kadrowych, ale w 
przyszłości postara się zrealizo 
wać inicjatywę „Trynuny 
Ludu”.

Urząd Wojewódzki w LE­
SZNIE pisze m. in.: „Wykorzy 
stując Wasze doświadczenia i 
sugestie, prezydent m. Leszna 
uruchomił «Telefon Sygnał*, z 
numerem Leszno 36-36 oraz 
określił tryb rozpatrywania 
zgłoszonych tym kanałem 
spraw”.

Urząd Wojewódzki w PILE 
również natychmiast nie tylko

Dla utrwalenia 
równowagi rynkowej
Konieczność utrwalenia i po 

głębienia równowagi pienięż- 
no-rynkowej wymaga ścisłe­
go przestrzegania dyscypliny 
finansowej: w każdym przed­
siębiorstwie i w każdej gałęzi 
gospodarki. Mamy w tej dzie­
dzinie do odnotowania istotne 
postępy. Wystarczy np. podać, 
że jeżeli w grudniu ubr. i w 
całym 1975 roku osobowy fun 
dusz płac w przemyśle wyka 
zywał przyrost większy od 
przyrostu produkcji sprzeda­
nej, to w styczniu br. propor 
cje te już zostały odwrócone.

Czy z tego wynika, że wszy 
stko i wszędzie jest uporząd- 
kowane, że odpowiada zasa­
dom rachunku ekonomicznego 
i efektywności?

W dalszym ciągu obserwuje 
my szybkie podnoszenie do­
chodów zatrudnionych. W 
większości przypadków zjawi 
sko to jest w pełni uzasadnić 
ne rezultatami, osiągnięciami 
w pracy. To właśnie stanowi 
kwestię podstawową. Musimy 
bowiem pamiętać, że równowa 
ga wewnętrzna jest uwarunko 
wana dokładnym bilansowa­
niem dochodów pieniężnych z 
dostawami towarów i usług. 
Na tym tle polega prawidłowe 
sterowanie , procesami rozwo­
jowymi kraju. (PAP)

Astronauci 
amerykańscy 

o promie kosmicznym
Astronauci amerykańscy Char­

les Fuller Łon i Fred Haise podali 
szczegóły dotyczące prototypu 
promu kosmicznego, który będzie 
poddany- próbom w połowie 1977 
roku. Prototyp promu ma być po 
jazdem bezsilnikowym. Na wyso­
kość około 6,4 km wyniesie go sa 
molot „Boeing 747”. Na tej wy­
sokości nastąpi odłączenie sie pro 
mu od samolotu. Wykorzystując 
lot ślizgowy prom odbędzie 4-mi- 
nutową podróż i wyląduje w ba­
zie lotniczej Edwards w Kalifor­
nii. Przewiduje sie dokonanie oko 
ło 11 takich prób przez pierwszą 
załogę ŁhHlertoń-Haise oraz drugą 
Joe Engle-Richard Tfuly.

Prom kosmiczny hedżie pierw­
szym pojazdem do podróży poza­
ziemskich, zdolnym do wielokrot 
nego wykorzystania. Po lotach 
testowych przeprowadzone będą 
próby wystrzelenia promu na or 
bitę okołoziemską. Bedzie on wów 
czas wyposażony w silnik rakie­
towy i start odbędzie sie w po­
zycji pionowej. Łączna waga pro­
mu wynosi ponad 77 ton. (PAP)

podchwycił naszą sugestię, ale 
zainstalował już w pomiesz­
czeniach pilskiego Urzędu Wo 
jewódzkiego „Telefon Sygnał”. 
Pod numerem 51-01 wewn. 137 
przyjmowane są w godzinach 
urzędowania zgłaszane przez 
obywateli z terenu wojewódz 
twa uwagi i przekazywane od 
powiedzialnym za dane spra­
wy instytucjom lub jednost­
kom.

Urząd Wojewódzki i Urząd 
Miejski w7 POZNANIU odpo­
wiedziały (wyjaśnienia ich po 
krywają się w treści), że w 
Poznaniu już od 1969 roku dzia 
ła przy Biurze Organizacyjno- 
Prawnym i Kadr Urzędu Miej 
skiego „Centralny Punkt Infor 
macyjny”. Pod numerem 556-33 
można dowiedzieć się, gdzie 
co należy załatwić, w jaki spo 
sób i do kogo wnieść odwoła 
nie itp.

Jest to trochę inna, od pro­
ponowanej przez „Trybunę Lu 
du”, forma ułatwiania kon­
taktu obywatela z urzędem, ale 
— zdaniem poznańskich władz 
wojewódzkich i miejskich — 
tworzenie dodatkowego punk­
tu (tzn. „Telefonu Sygnału’) 
w celu przekazywania wynoszo 
nych przez obywateli uwag, by 
loby dublowaniem pracy do­
tychczasowego punktu. Jeśli 
bowiem jakiś mieszkaniec zgła 
sza pod nr 556-33 skargę, czy 
krytyczne spostrzeżenie, to u- 
dziela się mu informacji, dokąd 
powinien się zwrócić z daną 
sprawą. Czy jednak nie moż­
na by rozszerzyć zakresu dzia 
łania punktu w kierunku, pro 
ponowanym przez „Trybunę 
Ludu”?

Wszak słuszną intencją ak­
cji tego dziennika jest s k r ó 
cenie do minimum 
drogi od zgłoszenia 
skargi do jej załat 
wie ni a. Takie zaś działa­
nie leży w najlepiej pojętym 
interesie społecznym.

ZDZISŁAW KANDZIORA

MP juniorów w szermierce

Zawodnicy AZS Warszawa 
najlepsi w szabli

W pierwszym dniu Mistrzostw Polski juniorów w szermierce oglą­
daliśmy zmagania szablistów. Na starcie stanęło 69 zawi* ników, a 
wśród nich 4 przedstawicieli Zagłębia Konin (Cyprysiak, Ryszew- 
ski, Ratajczyk i Cygan), którzy reprezentowali okręg poznański.

Jak z tego wynika zabrakło na­
szego najlepszego szablisty — An 
drzeja Kostrzewy, któremu u- 
dział w turnieju uniemożliwiła 
kontuzja. Zawodnik Zagłębia bę­
dzie musiał pauzować z tego po­
wodu przez trzy tygodnie.

Jego młodsi koledzy nie odnie­
śli wczoraj sukcesów. W pierw­
szej eliminacji odpadli Ryszewski 
i Cyprysiak, a w drugiej Rataj­
czyk. Ten ostatni uplasował się 
na 44 pozycji. W eliminacjach bez 
pośrednich uczestniczył jedynie 
Cygan, sklasyfikowany ostatecz­
nie na miejscach 13—20.

W pierwszych dwóch elimina­
cjach grupowych faworyci zwy­
ciężali zdecydowanie. W spotka­
niach bezpośrednich z bardziej 
znanych zawodników odpadli: Jan- 
kun (Legia). Ryguła (Pałac Młodzie 
ży w Katowicach) i bracia Stachur 
scy z Warszawianki.

Jako pierwsi awans do finału 
wywalczyli sobie: Płaczkowski i 
Wódkę (obaj AZS Warszawa), Cza

Debel W. Fibaka 
na ósmej pozycji

W klasyfikacji mistrzostw World 
Championship Tennis (WCT), w 
których uczestniczy ni .in. Woj­
ciech Fibak, indywidualnie przo­
duje mistrz Wimbledonu. Amery­
kanin Arthur Ashe — 545 okt. 
przed Cliffem Drysdale (RPA) — 
345 pkt., Eddie Dibbsem i Vita- 
sem Geruaiitisem (obai USA) oraz 
Holendrem Tomem Okkerem — 
po 320 pkt. Szóste miejsce zajmu 
je Sz.wed Bioern Borg

W deblu Wojciech Fibak i jego 
partner z RFN Karl Meiler mają 
250 pkt. i spadli na ósmą pozy­
cję. Oto czołówka: 1) Lutz, Smith 
(USA) — 460 pkt.: 2) Gottfried. 
Ramirez (USA. Meksyk) — 440 
Pkt.; 3) Ashe. Okker (USA. Ho­
landia) — 425 pkt.; 4) bracia Am- 
ritraj (Indie) — 345 pkt.; 5) Ale 
xander, Dent (Australia) — 340 
pkt.: 6) Case. Masters (Australia) 
— 320 pkt.: 7) Hewitt. McMillan 
(RPA) — 260 pkt.

☆
W pierwszej rundzie gry pod­

wójnej, międzynarodowego turnie 
ju tenisowego w Rotterdamie, pa­
ra Wojciech Fibak i Karl Meiler 
(RFN) przegrała po bardzo zacię­
tym pojedynku z reprezentantami 
CSRS — Janem Kodesem i Jirzi 
Hrebecem 3:6, 6:3, 3:6. (PAP)

WYNIKI • TABELE
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN 
TURNIEJ U _ LUBLIN

Pogoń — Start 66:84
AZS W-wą — ŁKS 
Spójnia •— Lublinianka

64:75
69:68

Lech — Polonia
Wisłą — Resovia 
Wybrzeże — Śląsk
1. Wisła 31 57

77:72
80:81
81:79 

2895:2378
2. Polonia 31 55 2524:2264
3. Resovia 31 55 2694:2330
4. Śląsk 31 53 2492:2275
5. Wybrzeże 31 50 2698:2473
6. I.ech 31 46 2397:2466
7. ŁKS 31 45 2384:2429
8. Start 31 44 2220:2400
9. Lublinianka :n 42 2022:2277

10. Spójnia 31 41 2337:2462
11. AZS 31 35 2143:2551
12. Pogoń 31 35 2230:2631

W zaległych spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi koszykówki mę­
skiej AZS Koszalin dwukrotnie 
przegrał z Gwardią Wrocław 78:93 
i 68:74.

Decyzje Europejskiego Stowarzyszenia 
Lekkoatletycznego w sprawie anabolików

Jeden z trzech lekkoatletów europejskich, zawieszonych w u-br. 
za stosowanie anabolików, został decyzją EAA (Europejskie Stowa­
rzyszenia Lekkoatletycznego) przywrócony w prawach zawodnika. 
Stwierdzenie tej treści podały do wiadomości publicznej prezydent 
EAA, Adrian Panien podczas kon ferenc ji prasowej, zorganizowan-ej 
w czasie halowych lekkoatletyczn ych mistrzostw Europy.
W ubiegłym roku EAA zdyskwa 

lifikowała dożywotnio podczas dru 
żynowych półfinałów lekkoatlety­
cznych, odbywających się w Cry- 
stal Pałace (Londyn) dwóch lek­
koatletów za stosowanie anabołi- 
ków. Trzeci lekkoatleta nie został 
dopuszczony początkowo do star­
tu w mistrzostwach Europy junto 
rów w Atenach i groziła mu dys­
kwalifikacja. Jednakże, na sku­
tek interwencji ze strony jego 
Federacji, EAA zgodziła się na do 
datkowe badania. Od zawodnika 
pobrano próbkę moczu i przesła­
no do zbadania w kraju neutral_ 
nym. Badanie miało się odbyć w 
obecności przedstawiciela federa­
cji zainteresowanego kraju. „Nie­
stety”, jak oświadczył podczas 
wspomnianej konferencji praso­
wej prezydent EAA, „w drodze 
do laboratorium naczynie zawie­
rające pobraną próbkę uległo usz 
kodzeniu. W tej sytuacji postano­
wiono uznać poprzednie badanie 
za niebyłe i przywrócić wspom­
nianemu lekkoatlecie prawa za­
wodnika”.

Jednakże, jak zapewnił A. Pan­

ja (Baildon Katowice) i 18-letni 
reprezentant Jagiellonil Białystok 
— Ołdyński. Jego miejsce w fina 
le jest pewnego rodzaju niespo 
dzianką. O dalsze dwa miejsca w i 
ostatecznej rozgrywce toczono wal ł 
ki repasażowe. Tutaj najlepsi oka 
zali się Mróz (Piast Gliwice) i Mo 
latta (Legia Warszawa).

W finale najlepiej spisywał się 
Płaczkowski. Posiadał on już na 
swoim koncie 4 zwycięstwa i kie 
dy wydawało się, że bez porażki . 
zdobędzie mistrzowski tytuł, prze . 
grał ostatnią walkę z Mołattą 5:2. i 
Po 4 walkach jedną porażkę miał i 
także Mróz. Gdyby wygrał ostatni f 
swój pojedynek z kolegą klubo- - 
wym Płaczkowskiego — Wódkę, j 
doszłoby do walki barażowej mię | 
dzy nim a Płaczkowskim. Gliwi- f 
czanin nie wykorzystał jednak o- 
gromnej szansy i uległ zdecydowa 
nie swemu rywalowi 5:1.

Oto ostateczna kolejność turnie 
ju szablowego: 1. Z. Płaczkowski 
(AZS Warszawa) — 4 zw., 2. D. 
Wódkę (AZS Warszawa) — 3 zw., 
trafienia 14:21, 3. M. Mróz (Piast 
Gliwice) — 3 zw. 18:18, 4. A. Mo- 
latta (Legia Warszawa) — 2 zw. 
20:17, 5. R. Czaja (Baildon Kato- - 
wice) — 2 zw. 20:16, 6. K. Ołdyń­
ski (Jagiellonia Białystok) — 1 
zwycięstwo.

Dzisiaj o godz. 9 rozpoczynają 
się walki we florecie chłopców. 
W tej broni oczekujemy więk­
szych sukcesów naszych reprezen 
tantów. (wił)

Kolarski wyścig 
dookoła Kuby

Zwycięzcą ósmego etapu kolar­
skiego wyścigu dookoła Kuby zo­
stał reprezentant ZSRR Władimir i 
Osokin. W'yprzedził on na fini- J 
szu Mieczysława Nowickiego oraz 
szosowca Kuby — Chacona.

W klasyfikacji po 8 etapach pro 
wadzi Rodrigo Vanegas (Kolumbia) 
przed swym rodakiem Abeldaro 
Riosem oraz Kubańczykiem Aldo ! 
Arencibia. ■

Poza Mieczysławem Nowickim, j 
w czołówce ósmego etapu znalazł 
się także Boniecki, który zajął 
czwarte miejsce.

Zespołowo po ośmiu etapach pro 
wadzi Kuba w łącznym czasie 
80:37.54. Polska jest na 10 miejscu, j 
nas® zespół „B* na 15 a drużyna 
„C” została zdekompletowana. Z 
wyścigu wycofało się już ośmiu 
Polaków: Barcik, Brzeżny, Czaja, 
Kaczmarek, Matusiak, Piasecki, 
Szurkowski i Tomaszewski. (PAPO

Kadra aaszycb piłkarzy 
powróciła z Hiszpanii
W czwartek wieczorem na wat 

szawskim Okęciu witano kadrę 
polskich piłkarzy, która po dwu­
tygodniowym pobycie w Hiszpanii 
wróciła do kraju. ,

Wśród najwierniejszych kibiców 
przedstawicieli PZPN i dziennika 
rzy, na piłkarzy oczekiwał także 
trener Kazimierz Górski, który o- 
puścił już szpital i przybył po­
witać swych podopiecznych.

PAP

ien, decyzja odnośnie dyskwalifi­
kacji dwóch innych zawieszonych 
zawodników jest wiążąca i nie u_ 
legnie zmianie. EAA nie podała 
dotąd do wiadomości nazwisk za­
wieszonych lekkoatletów i jak za 
powiedział prezydent tego stowa­
rzyszenia, nie ma zamiaru prak­
tykować się tego w przyszłości, 
Jek dotąd, testy na wykrywanie 
anabolików u lekkoatletów nie 
są stosowane poza Europą. Jest 
jednak nadzieja, że uda się na. 
kłonić MKO1 — oświadczyli przed 
stawiciele EAA — aby podobne te 
sty były przeprowadzane na wszy 
stkich igrzyskach olimpijskich, ig 
rżyskach panamerykańskich i in­
nych tego rodzaju zawodach.

Na zakończenie konferencji piw 
sowej prezydent Europejskiego Sto 

warzyszenia Lekkoatletycznego przy 
znał, że jak dotąd nie można mleć 
stuprocentowej pewności prawdzi­
wości przeprowadzanych testów na 
wykrywanie anabolików u spor­
towców i dlatego też podobne wy 
kluczenia stosuje, się tylko w przy 
padkach, kiedy procent prawdopo 
dobieństwa .jest możliwie najwięk 
szy. (PAP)



Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„POKOJ” w POZNANIU, 

ul. Wenecjańska nr 1

Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki (naj 
chętniej rencistka). Os. 
W. Października 13 m. 139, 
tel. 20-21-37, po godz. 17. 
_______________ 40278g

WYDZIERŻAWI 
NA CZAS NIEOKREŚLONY

POMIESZCZENIE NA MAGAZYN

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające (szkoła pod­
stawowa, średnia) — pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym. Łomżyńska 15 (Osie 
dle Warszawskie). 37055g

Kupno 0 Sprzedaż
o powierzchni ca 200—300 

na terenie miasta Poznania, 
względnie okolic.

Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem Spółdzielni.

830-K1

Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie — pojedyncze, 
zbiór znaczków lub część 
zbioru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35960g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 38193g.

Praca 0 Nauka
Opiekunka do czteromie­
sięcznego dziecka pilnie 
potrzebna. Osiedle Kosmo 
nautów 9 E m. 48, Wino­
grady, tel. 20-15-13. 40209g

Pomoc domowa, ewentu­
alnie emerytka, potrzeb­
na 3 razy w tygodniu. 
Zgłoszenia telefoniczne od 
godz. 15—20 — 620-72 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39193g.

Kupię dywan, nowy, ład­
ny wzór. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 38212g
2 duże obrazy olejne W. 
Szymanowskiego i Augu­
stę Flameng — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39705g.

Spizedam prawie nowy 
rnPły kredens, tapczan — 
mahoń, wysoki połysk, 
stolik pod telewizor jas­
ny. Tel. 651-94. Mottego 
10 m. 6 . 37987g

Spizedam blejtramy 
płótnem zagruntowanym 
70x90 cm oraz większą 
ilość ram wystawienni­
czych 55x70 cm Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 38122g.

Panią do prowadzenia do 
mu — gotowanie, sprząta­
nie — przyjmę zaraz. Re 
ferencje konieczne. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: Dzierżyńskiego 37 
(sklep konfekcji), w dni 
powszednie od 14—18, tel.

Piekarz potrzebny z u- 
trzymaniem lub bez. Po­
znań. Słupska 20 a (Krzy- 
żowniki). 39214g

Sprzedam bufet. Telefon
4$3-47. 40322g

565-44. 38978?

Potrzebna opieka nad cho 
rym na 3 godziny dzien­
nie. Zgłoszenia: Małeckie­
go 31 m. 9, w godz. 16—17.

38165g

Ajent zatrudni pracow­
ników do obsługi szatni 

wc w nowo otwartym 
w marcu lokalu gastro- 
-amlcznym na Winogra­
dach Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 -da 38U4g

Sprzedam korzystnie róż­
ne meble — wysoki połysk 
nowe i starsze, dywany, 
dużą wagę, żelazne słup­
ki. drut kolczasty, narzę­
dzia ogrodnicze, stolarskie 
i inne. Genowefa Nobik, 
Poznań - Wydmy, ul. Zło
towska 100. 38195g

gn

Przyjmę pracę chałupni­
czą Oferty „Prasa”. Grun 
wąldzka 19 dla 38i76g.

B'i<v narciarskie nowe, 
narty plastykowe, stół kre 
Starski z aparatem Reissa 
sn> zedam. Tel. 546-46. go-
dżiny 15—17.

Dnia 23 lutego 1976 r. zmarł

dr inż. TADEUSZ PLEBAŃSKI
były długoletni kierownik Zakładu Ekonomiki 
i Oddziału IUNG w Poznaniu, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym żegnamy człowieka o niezwykłym 
umiłowaniu zawodu, wybitnego rolnika nau­
kowca i praktyka, serdecznego, oddanego wy­
chowawcę młodego pokolenia.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmen­
tarzu powązkowskim.

Poznański Oddział
Instytutu Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa

40134g

Dnia 20 lutego 1976 r. odszedł nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WALERIAN DZIARŁOWSKI
mistrz grawerski

37942g

Spizedam motocykl MZ 
4.50/1 z przyczepą. Poznań, 
Arciszewskiego 35a m. 6. 

37985g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Veritas” nową. 
Dąbrowskiego 77 m 3.

38106g

Sprzedam pianino marki 
Forster. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37983g

Sprzedam kanapo* apczan, 
stoi. 6 krzeseł, fotele, sto 
lik, radio. Szamotulska 
63B m. 4. 37941g

Stół kreślarski „Culman” 
spizedam. Oferty „Pra­
sa ’ Grunwaldzka 19. dla 
38121g.

Kożuch męski duży, sprze 
dam. Tel. 67-19-00. 38196g
Sprzedam małą uniwer­
salne frezarkę do drzewa 
z suportem i świderkiem. 
Poznań, ul. Modra 16a m. 
2. Osiedle Swierczewskie-

33152g

Sprzedam wózek głęboki. 
Ewa Cyfer Olszynka 8 m.
5? 38154g
Spizedam ramy dc prę­
żenia firan. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?:'’70g.

tDnia 25 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 73, nasza droga 

kuzynka, ciocia i przyjaciółka

ZOFIA GRONOWSKA
z d. Tuliszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
rodzina i przyjaciele

Ul. Mylna 15. 4O261g

tDnia 22 lutego 1976 r. zmarł w wieku 85 lat, 
mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY MAZUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go- ^"*508 
dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 353-U3

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1976 r. zmarła w wieku 43 lat, moja 
ukochana żona, mama i babcia, śp.

IRENA FRANKOWSKA
z d. Woś

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
28 lutego br. o godz. 8 w kościele św. Wojciecha. 
Pogrzeb w dniu 28 lutego br. o godz. 12.15 na 
cmentarzu junikowskim.

Mąż i dzieci
39864g

351-U3

+ W dniu 22 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana i droga 

siostra, stryjenka i szwagierka, śp.

JOZEFA SKRZYPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

4O202g

+ Dnia 24 lutego 1976 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 73, nasz

kochany i troskliwy mąż 
szwagier i wujek, śp,

i ojciec, drogi brat,

ODZIEZ ROBOCZA I OCHRONNA 
00 CZYSZCZENIA I PRANIA

OD PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI
PRZYJMIE

SPÓŁDZIELNIA
PRACY • «WIT -

W KAŻDEJ ILOŚCISPÓŁDZIELNIA PRACY
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irW POZNANIU
Informacje telefoniczne

1108-K1

Tanio sprzedam pianino z 
metalową płytą. Z. Kubi- 
szewski, Poznań, Szpital-
na 11 m. 36. 38203g
Sprzedam dmuchawy na 
ropę wraz z prostowni­
kiem 6 i 12 V do ogrze­
wania tuneli foliowych. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38206g.

0 Samochody
Syrenę 105 fabrycznie no­
wą' sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40425g.
Kupię Fiata 125 p w cenie 
do 100 tys. zł. Tel. 636-49. 

39914g

Przyczepkę bagażową n 250 
Fredom, sprzedam. Tele-
fón 67-46-28.

0 Lokale
39978g

Wynajmę pokój umeblo­
wany. Kunickiego 26.

40256g

Dział Wykonawstwa Usług
Telefon 700-51r wewnętrzny 70

Uwaga! Spółdzielcze M-2 
w Katowicach, Os. Tysiąc 
lecia, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38771g.

Poznań, Puszczykówko — 
działkę budowlaną kupię. 
Tel. 20-02-31, wieczorem. 

36226g

Pracujący poszukuje pil­
nie pokoju niekrępujące- 
go, jednoosobowego. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38922g.

0 Matrymonialne

0 Nieruchomości
Kupię działkę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego — dzielnica Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 29 dla 39679g.
Atrakcyjną, nową, 5-poko 
jową willę z garażem, bu 
dynkiem gospodarczym — 
nadającym się na każde 
przedsiębiorstwo warszta 
towe, położoną przy lesie 
w pobliżu jeziora i auto­
strady, zaraz do objęcia 
— sprzedam no cenie do­
stępnej 750.000 zł. Zgłosze­
nia: Adamski — Poznań,
Matejki 33 a. 39675g

+ Dnia 25 lutego 1976 r. zmarła w Poznaniu, 
w 83 roku życia, opatrzona Sakramentami 

św., moja najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, śp.

STEFANIA GRZEŚKOWIAK
z domu Machcińska

Msza św. i pogrzeb odbędą się dnia 28 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Ul. Marszałkowska 6 m. 8. 40257g

tDnia 24 lutego 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz najukochańszy i nieza­
pomniany mąż, ojciec, teść, zięć, brat 1 dziadek, 

śp.
ALEKSANDER RADOMSKI

D!a siostry 26-letniej wy 
kształcenie średnie rolni­
cze, poznam w celu ma­
trymonialnym nana do 
lat' 35 z dobrze prosperu­
jącym. gosDOdarstwem roi 
nym Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 37780g

Samotny dwudzlestoośmło 
letni pozna panią w od- 
p-wiednim wieku z miesz 
kariem. Zdjęcia mile wi­
dziane — zwrot oraz dy­
skrecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37902g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

39728g
24-!etnia wykształcona, 
brunetka, pozna miłego, 
wy kształconego kawalera 
do lat 30, chętnie wyso- 
kiegc w celu matrymo- 
n‘alnym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 37782g

Bezpyłowe cyklinewanie 
parkietów, malowanych, 
lakierowanie — poleca Za 
kład Usługowy Wielisław 
Misiurewicz, tel. 67-46-28. 

39976g

K awaler 52-letni. 
przystojny, bez 
pozna pannę do 
lubiącą wieś. Cel

rolnik, 
nałogów

mcnialny. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
!7887g.

lat 42 
matry- 

„Pra- 
19. dla

Regulatory napięcia sidci, 
do telewizorów wykonu­
je Zakład usługowy tele- 
radiomechaniczny — Po­
znań, Wielka 20. 38885g

+ W dniu 22 lutego 1976 r. zasnął w Bogu, koń­
cząc pełne poświęcenia życie, przeżywszy 

70 lat, śp.

STANISŁAW FORYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w

28 bm. o godz. 15.10

głębokim smutku

348-US

tDnia 25 lutego 1976 r. odszedł ód nas na zaw­
sze, nasz najdroższy i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65

STANISŁAW JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążonaPogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

TYBORSKIFRANCISZEK Ul. Hobolska 6 m. 3. 4«3©3g

40255g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.

Dnia 24 lutego 1976 r. zmarł w wieku 79 lat, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż i wujek

CZESŁAW BIAŁAS
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, córka i rodzina
Osiedle Jagiellońskie. 40251g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 lutego 1976 r. odeszła od nas, nasza uko­

chana mama i babunia, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA JANISZEWSKA

Ul. Główna 33. 40264g

Fabianowo 55.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 26 lutego 1976 r. zmarła nasza droga 
mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy 86 lat, śp.

MARTA KASPRZAK
z domu Hoppel

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tDnia 22 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70

MARCIN JUDKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.35 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

UL Lubeckiego 7 m. 6. S49-U3
40331g

+ Dnia 22 lutego 1976 r. zmarła ukochana żona, 
matka i babcia

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 9 m. 1.
367-K3U

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 lutego 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAWA DWORZYŃSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Umińskiego 19 m. 7. 350-K3

tDnia 24 lutego 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 80, śp.

STANISŁAW PIECHNIK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 
w Pobiedziskach, msza żałobna tego samego dnia 
o godzinie 13.

IGNACY PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 23 lutego 1976 r. zmarła nauza najuko­
chańsza matka, siostra, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 65

MARIANNA KUREK
z d. Szypura

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o god*. 8.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona Ul. Rybaki 22 a m. 24.

Ul. Sierakowska 15 m. 1. 352-U3
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

22 lutego 1976 r. zmarł nasz kolega, śp.

+ W głębokim smutku zawiadamiam przyjaciół 
i znajomych o bolesnej stracie matki, śp. 40B53g tDnia 23 lutego 1976 roku zmarła nagle nasza 

najukochańsza matka, żona, ciocia i siostra STANISŁAW TURCZYN

Stefanii z Rozmarynowskich
DARDZINSKIEJ

która w dniu 23 lutego br. odeszła na zawsze, 
kończąc swe pracowite i pełne poświęcenia dla 
bliźnich — życie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 marca br. o godz. 13.05 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Córka
40201g

tDnia 24 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i uko­
chany ojciec, brat i wujek, śp.

ANTONI HERMANN
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.
W smutku pogrążona

żona z córką

ANTONINA SPORNA
z domu Paetz

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

UL Langiewicza 28 m. 5.

Prosimy o nieskładanie kondolenejL 4Ó2O3g

Kostrzyn Wlkp., Rynek 10. 4®283g

długoletni i ceniony emerytowany pracownik 
Zespołu Komisarzy Odbiorczych 

Ministerstwa Komunikacji.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

k

+ Dnia 25 lutego 1976 r., namaszczona Olejami 
św., zakończyła swoje pracowite i pełne po­

święcenia' życie, nasza najdroższa i najukochań­
sza mama, teściowa i babcia, śp.

z ZIELIŃSKICH
GERTRUDA HERENDEL

rastsi

+ W dniu 25 lutego 1976 r. zmarła moja uko­
chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 79, Śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
szwagierka i najukochańsza ciocia, przeżywszy 

lat 78, śp.

TDnia 25 lutego 1976 r., opatrzony Sakramen­
tami św., odszedł od nas na zawsze, prze­

żywszy lat 79, nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Obornicka 39 m. 29. 40252g

Pogrzeb

MARIANNA LOREK 
z domu Murzyńska 

odbędzie się dnia 1 marca br. o go-

WALERIA JASNIEWICZ
z d. Kędziora

WOJCIECH KŁOS
powstaniec wielkopolski, były żołnierz AK* 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari ora* 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

dżinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego łftl A m. 2. 48175g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 15.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Przemysłowa 48 m. 4. 40#06g

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 48M8g
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Piątek

Anastazji, 
Gabriela

Słońce: 5.32—17.14

W „tłusty czwartek" 
pączki i tylko pączki

Na Winogradach

Sprawne tempo budowy domów
I TEATR¥ ~~1

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19. „Machia- 
yeł i” (przedst. zamknięte).

POLSKI — g. Ig „Wesele’’ 
ftwzedst. zamknięte).

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Cłuoggi”.

LALKI i AKTORA — g 19 
„Szury”.

Ł kima 1
KDF MUZA — g. 10, 12. 14, 16 

„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.), g. 18, 20 „Obrazki z 
źy«;a” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE' — g. 15 20 
„Aiaarcord” (fr.-wł. 15 1.). g. 17.30 
— seans zamknięty.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
29 „Niewierna żona” (fr. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30.’ 18, 
28J5 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12.15. 15, 17.30 
„Papierowy księżyc” (USA 15 1.), 
&. 20 „Szantażyści” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19.30
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 15.30 „Noce 
1 dnie’’ cz. I i n (poi. 15 1.), g. 
3# „Dziewczyna z walizka” (wł. 
15 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou i 
kroi nafty” (jug. b.o.), g. 18. 20 
„Zaklęte rewiry” (poi. 15 1.) ,

MINIATURKA — g. 15.30 „To­
mek Sawyer” (USA ib.o.), g. 17.30. 
19.30 „Niezwykłe przygody Wło­
chów w Rosji” (radz.-wł. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Winnetou” 
«. HI (jug. b.o.), g. 19 „40 kara­
tów’’ (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g 17, 19.30 
„Wielki Gatsby” (USA ' 15 1’.).

RIALTO — g. 9.30. 11.30, 13.30. 
15.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 17.45 , 20 „Patt Garret i 
Mlf Kid” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — „Noce 
i’ dnie” (3. zamkn.).

TĘCZA — g. 17 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 19 
„Jarosław Dąbrowski” (radź.-poi 
b.o.).

WARTA — g. 10. 16 „Mniejszy 
'wka dużego” (poi. b.o.), g 12, 
14. 18 „Dulscy” (poi. 15 1.), g. 20 
BKF „Dyskurs”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30, 18.45 „Taka bvła 
Oklahoma” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
» „Żądło” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Charley Varrick” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Bzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—17.

t KONCERTY J:

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Peanańskiej Orkiestry Kameral­
nej; dyrygent — R. Czajkowski, 
solistka — K. Staniewicz (harfa).

SZPITALE*: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 6.3-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

f RAP gO

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię- 
molinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9-38 Berlin z melodia i piosenka: 
2.45 Muz. ludowa Tadżykistanu; 
19.M Różne arie, różne głosy: 10.30 
„Step” — fragm. 5 opow.; 10.40 Mu 
zyka: 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Łódzki kołowrotek 
muz.; 11.30 Katowice na muz. an­
tenie; 12.25 Katowice na muzycz­
nej antenie; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Muzyka; 13.15 Moto spra 
wy; 13.35 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś; 14 Konc muz. 
hiszp.; 14.25 Rytmy młodych; 15.05 
List z Polski; 15.10 Mel. z Kraju 
Rad; 15.35 Studio Muzyki Instru­
mentalnej; 16.11 Propozycje do I-i 
Sty Przebojów: 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Fonoserwis: 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Z nagrań 
Orkiestry PR i TV: 20.05 Reportaż 
Mteracki; 20.20 Melodie do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 Muz. 
kalejdoskop; 22.20 Na organach 
<r* Piotr Figiel; 22.30 Cykl: Ludzie 
wielkiej przygody: „Historia spod 
piasków”; 22.45 Minirecital A. 
Sliezenko; 23.10 Korespondencja z 
nagranicy- 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4. 5, 
C, 8.25. 8. 9. 10. 12.05. 15. 16, 19. 20. 
M. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu-

✓ STRONA

Tradycji stało się wczoraj zadość. Pączki, 
„tłusty czwartek”, cieszyły si ę szczególnym 
wśród poznaniaków. Już od ra na zaopatrywali 
słodki przysmak.

Dla zaspokojenia zwiększone 
go zapotrzebowania dostarczo 
no na sprzedaż znacznie więk 
szą liczbę pączków, niż zazwy 
czaj. Pracownie cukiernicze 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego w Pozna­
niu, w ciągu wczorajszego 
dnia wypiekły ich około 
240 000 sztuk. Normalnie w 
sprzedaży w mieście znajdu-

echajWMl
Ruch jednokierunkowy 

na ul. Kościuszki
, 4 lutego br. w notatce pt. 

„Zamykanie ulic” sugerowa­
liśmy ponowne otwarcie ul. 
Kościuszki na odcinku od ul. 
Powstańców Wielkopolskich 
do ul. Ratajczaka, gdzie zlo­
kalizowano zbiorczy przysta­
nek MPK. Ponieważ autobusy 
jeżdżą tam tylko w jednym 
kierunku, proponowaliśmy, 
aby również inne pojazdy 
mogły korzystać z tego odcin 
ka ul. Kościuszki. Pozwoliło 
by to kierowcom uniknąć prze 
jazdów zatłoczonymi często 
ulicami Ratajczaka i March­
lewskiego.

Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu 
podjął decyzję o wprowadze­
niu na ul. Kościuszki (od ul. 
Powstańców Wielkopolskich 
do ul. Ratajczaka) ruchu jed 
nokierunkowego z wjazdem 
od strony ul. Powstańców 
Wielkopolskich. Nadal jednak 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich jest ulicą główną w sto 
sunku do ul. Kościuszki. Pi- 
szemy o tym dlatego, że wie­
le osób jeździ po Poznaniu 
„na pamięć”, nie zwracając 
uwagi na znaki drogowe, o 
czym zresztą mogliśmy się 
wielokrotnie przekonać przy 
okazji różnych rajdów po mie 
ście.

Warto wiedzieć, że od 1 mar 
ca br. nastąpi zmiana pierw­
szeństwa przejazdu na skrzy 
żowaniu ulic Mostowej i Gro 
bla. Od tego dnia ulicą głów­
ną będzie ul. Mostowa, a ul. 
Grobla zostanie jej podporząd 
kowana, (s)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 godz. 17 — wykład 

pt. „Działalność konspiracyjna w 
wielkopolsce w lataćh 46-tych 
XIX wieku” — w Muzeum Histo 
rii Ruchu Robotniczego, Stary Ry 
nek 3 (Odwach); 0 gedz. 17 — 
występ Chóru Nauczycielskiego w 
Szkole Podstawowej nr 9 przy 
ul. Łukaszewicza.

ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Góralskie śpiewanie, góralska mu 
zyka; 9 — Dla kl. V (jez. polski) 
Tropami baśni; 9.30 Gra pianista 
R. Jasiński; 9.40 Dla przedszkoli 
„Gdzie się chowa zima?; 10 „Za­
mieć” — iragm. opow.: 10.30 Konc. 
ork. dętych; 11 Uwertury koncer 
towe na klarnet; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku: Kurpie: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Przywołanie przyszłości” — fra­
gment prozy S. Otwinowskiego; 
12.45 Słynne arie koloraturowe z 
nagrań znakomitej francuskiej 
śpiewaczki — Mado Robin; 13 Dla 
kl. 1—11 (wych. muzyczne); 13.20 
S. Sylwester Szarzyński — So­
nata a tre; 13.35 Wokół spraw na 
szego stołu; 13.50 Konc. na instru 
menty; 14.10 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.25 Tu Radio — Moskwa; 
14.45 Muz. S. Prokofiewa; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik: 16 Sonaty 
triowe A. Corellego; 16.10 Kupie, 
nie kupić, posłuchać warto; 16.30 
Mel. operetkowe; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17.20 
Rep. literacki pt. „Majster z Piu 
szówki”; 17.40 Utwory fortep. I. 
Albeniza; 17.55 Angielska Ork. Ka 
meralna; 18.40 Rep. ekonom.; 19 
Studio Młodych; 19.20 „Powrót do 
Golaad” — poemat Z. M. Bordowi 
cza; 19.30 Transm. konc. symf. z 
Sali Filharmonii Narodowej; 22.22 
Magazyn rekreacyjno-turystyczny; 
22.42 Stare płyty; 23.35 Co słychać 
w świecię.

Wiadomości; 4.30. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 22. 23.30.

PROGRAM III; 8.95 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” — 
ode. pow.; 9.10 Złote przeboje ze­
społu The Rolling Stones: 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Słynne uwertu­
ry koncertowe: 10.35 Piosenki J. 
Ptaszyna-Wróblewskiego: 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Parada jazzowych 
wokalistów; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Królewskie marzenie” — ode. 
pow.; 14 Pieśni Schumanna śpie­
wa P. Schreier; 14.30 Mayall gra 
Mayalła; 15.10 Na estradzie i w 
studiu Catherine Sauyage: 15.30 
Studio pod muzami — magazyn; 
15.50 „Siły natury” — gra Azar 
Lawrence; 18 Rozszyfrowujemy 
piosenki; MS.28 SkaMowie z drw-

jak zwykle w 
powodzeniem 

się oni w ten

je się dziennie do 30 000 pącz 
ków. Sama tylko pracownia 
„Bajka” przy ul. Ratajczaka 
„wyprodukowała” wczoraj 
55 000 sztuk. W pozostałe dni 
wypiek nie przekracza tu 
5 000.

W kawiarniach, które pro­
wadzą sprzedaż „na wynos” 
ruch był od rana. Najwięcej 
kupowano właśnie pączków. 
W „Rio” przy ul. 27 Grudnia 
do godz. 12 sprzedano ich po 
nad 6 000 sztuk i 12 000 za­
mówiono tutaj na cały dzień. 
Jak nas zapewniono, nie by­
ło obaw, aby wszystkie nie 
zostały sprzedane, choć w in­
ne dni kawiarnia ta otrzymu­
je około 1 500 sztuk słodkiego 
przysmaku.

„Hajduczek” przy ul. Gro­
chowskiej zamówił w „tłu­
sty czwartek” 5000 sztuk. 
Normalnie w tej placówce w 
sprzedaży znajduje się znacz­
nie mniej pączków, (a) >

„Wągrowiec - 76“

Inauguracja studenckich 
rajdów i wycieczek
Ponad 250 studentów ze 

wszystkich poznańskich nczel 
ni, a także z uniwersytetów 
Wrocławia, Krakowa i Gdań­
ska oraz słuchacze Szkoły Ofi 
cerskiej z Piły, uczniowe i 
przedstawiciele zakładów pra­
cy z Wągrowca, wyruszają 
dzisiaj na XV Zimowy Rajd 
Sprawnościowy UAM.

Dziewięć tras rajdowych, 
które rozpoczynają się m. in. 
w Gołańczy, Rogoźnie, Soko­
łowie Budzyńskim prowadzi 
do Wągrowca, gdzie znajduje 
się meta wyprawy. W ciągu 
dwóch dni 4-osobowe grupy 
wędrują na azymut, biorąc w 
tym czasie udział w różnych 
interesujących imprezach i 
konkursach: krajoznawczym, 
ochrony przyrody i środowi­
ska. Celem bowiem imprezy 
jest poznanie turystycznych 
walorów północnej Wielkopol­
ski, poszerzenie wiedzy o his 
torycznych, politycznych i 
społecznych przemianach tego 
regionu.

XV Zimowy Rajd Sprawno­
ściowy UAM inauguruje wszel 
kie turystyczne poczynania 
poznańskich studentów w tym 
roku, (tg)

IE03BS72S32KS13K3MOB9MMBBBS3MMBMMHBCS?

gięj ręki; 16.45 Nasz rok 76; 17.95 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie 
siąca — B. Czeszko; 18 Muzyko- 
b ranie; 18.39 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje 40-latków; 19 
Pow. w wyd. dźw. — „Z przygód 
awanturnika”; 19.35 Opera tygo­
dnia; 19.50 ,,Przyjaciel z piekła” 
— ode. pow.; 20 Interradio — ma­
gazyn aktualn. muz.; 26.40 „Elek­
tryczny smutek” — grają Vołker 
Kriegel 1 Zbigniew Seifert; 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
21.50 Gra zespół Los Inkas; 22.08 
Śpiewa M. Magomajew: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Interpretacje poezji; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Louis Prima.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8. 10.39. 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Konc. poranny; 7.45 Muz. 
tydzień Poznania; 10.40 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach. 
Udział Ludowego Wojska Polskie­
go w budownictwie socjalistycz­
nym; 11 Dla szkół średnich (wych. 
muzyczne); 11.30 M. Rimski-Korsa- 
kow — sceny z opery „Sadko”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski) „Tysiąc i jedna formuła 
poetycka; 14.25 Teatr Poezji 
„Opowieść o Czhun-hiang najwier 
niejszej z wiernych”; 15.15 Czyta 
my klasyków „l isty do matki” J. 
Słowackiego; 15.45 Wiersze B. 
OrtTomęckiego; 16.05 Nowości 
PWN; 16.40 Aud. sport. „Poznań­
ski AZS kuźnią lekkoatletów”; 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM — autor: M. Błoch; 17.15 
Aud. aktualna; 17.25 „Pomyliłam 
się” — słuch, wg opow. Wikienti- 
ja Weresajewa: 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 Jeżyk niemiecki; 
18.40 SOS dla biosfery — Bełcha- 
towski Okręg Górniezo-Energetycz 
ny; 19 Jak działać sprawnie? — 
Praca w zespole; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Transm. z Konc. 
Symf. z Sali Filharmonii Narodo­
wej; 22 Mozart: Notturno D-dur; 
22.15 Studium Wiedzy Polityczno- 
Społecznej — obraz polskiej klasy 
robotniczej w badaniach nauko­
wych; 22.30 Miedzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 75 — Fla- 
yio Testi; 22.50 Zespół Mc Tyne- 
ra.

Wiadomości: 15, ł6.

Z dużym zainteresowaniem śledzimy postępy prac budo­
wlanych na drugim, co do wielkości po Ratajach, zespole 
mieszkaniowym Poznania — Winogradach. Ostatnio wielu 
naszych czytelników zapytuje w listach lub telefonicznie 
co i kiedy wzniesione zostań ie jeszcze na tym osiedlu.
Spełniając prośby czytelni­

ków przedstawiamy program 
inwestycyjny z równoczesnym 
uwzględnieniem już zrealizo­
wanych niektórych oo~ektów 
towarzyszących. Z pięciu zes­
połów mieszkaniowych całko­
wicie zakończone jest Osiedle 
Wielkiego Października. Jest 
to jedna z mniejszych jedno­
stek mieszkaniowych na Wi­
nogradach. Zamieszkuje ją o_ 
koło 8000 ludzi.

Jeszcze raz tylu mieszkań­
ców wprowadziło się do do­
mów na Osiedlu Przyjaźni. 
Dotychczas wzniesiono tutaj 
także 2 szkoły, przedszkole i 
żłobek. Obiektów towarzyszą­
cych budownictwu mieszkanie 
wemu będzie więcej. Pod ko­
niec marca br. ma być goto-

Sy g n ą
0 Matki korzystające z przejść 

podziemnych przy trasie E-8 nie 
mogą poradzić sobie z wózkami. 
Nie pobudowano dla nich zjazdów 
na poboczu schodów. Władze bu­
dowlane tłumaczą, że nie zrobio­
no tego z powodu bezpieczeństwa, 
matki jednak twierdzą, że więk­
szym niebezpieczeństwem grozi 
dźwiganie wózka z dzieckiem po 
schodach. Dlatego jeszcze raz pro­
szą o pomoc, może jednak znajdzie 
się jakieś rozwiązanie?

0 Od pół roku szukam bezsku­
tecznie w drogeriach i perfu­
meriach pudru (na twarz) w pro­
szku — sygnalizuje Maria D.

0 W posesjach przy ul. Głogow­
skiej 83 i Rynku Łazarskim 1 jest 
brudno. Przydałaby się tam miot­
ła i woda.

0 Od pół rokń brak w sklepach 
bielizny męskiej, a konkretnie 
białych, krótkich kalesonów. Roz­
miar 4i5.

0 Dużo ostatnio mówi się o prak 
tycznych, zmywalnych tapetach. 
Chciałam — pisze Janina S. — 
wytapetować mieszkanie. Nieste­
ty, tapet nie ma. Po co więc re­
klamuje się je, skoro brak ich w 
sprzedaży?

0 Doręczycielka Urzędu Poczto­
wego nr 40 obsługuje rejon Osied­
la Przyjaźni w godzinach rannych. 
Tylko od 22 stycznia do 6 lutego 
br. roznoszono tam pocztę po po­
łudniu z powodu urlopu wypoczyn 
kowego doręczycielki — wyjaśnia 
Wojewódzki Urząd Poczty.

© Wojewódzki Urząd Telekomu­
nikacji wymienił stłuczoną szybę 
w kabinie telefonicznej przy uł. 
Opolskiej.

f TEŁEmilA 1

PROGRAM 1: 6 — TTR — Se­
mestr 11 — Język polski. 1. 13 — 
Ignacy Krasicki: Monachomathia 
— satyry, bajki; 6-39 — TTR — 
Semestr II — Fizyka — 
„Ruch”; 7.30 — „Złoto Londynu” 
— film fab. prod. wł.-ang. (kol.); 
9 — Program dla najmłodszych, 
kl. III: „Nuty pana Fryderyka” 
(kol.); 10 — Geografia, kl. VI:
„W krainie wielkich dolin”: 11.95 
— Wychowanie obywatelskie, kl. 
VII: „Szkoła środowiskowa — szko 
łą przyszłości”; 12.45 — TTR — Se 
mestr wstępny — Język polski. 1. 
7 — Mieczysław Jastrun: „Poemat 
o mowie polskiej”; 13.25 — TTR 
— Semestr wstępny — Matematy 
ka, 1. 11: „Pierwiastek arytmetycy, 
ny”; 14.40 — TV Kurs przygoto­
wawczy — Matematyka: „Pocbod 
na funkcji”; 15.50 — NURT — Pe 
dagogika; „Zasady dydaktyczne”. 
Wykład doc. dr. Władysława Za­
czyńskiego; 1G.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Pora na Telesfora”; 17.35 — „La 
tający Holender”; 18.05 — TV In 
formator Wydawniczy”; 18.20 — 
„Giełda reporterów”: 18.55 —
Człowiek i przyroda: „Wielka 
Arirana z Orinoko” — hiszp. film 
dok. (kol.); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.); 20.25 —
Konc. Zesp. Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej im. Aleksandrowa 
(kol.); 21 — „Drogowskazy” —
program puhlic. (kol.); 21.45 —
„Żywoty instrumentów” — Bla­
cha to brzmi dumnie (kol.); 22.45 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.1'5 — Telerekla 
ma; 16.25 — Język angielski w 
nauce i technice. 1. 21: 17 — „Na 
końcu języka” — „Słowem malo­
wane” (kol.); 17.30 — „Złoto Lon 
dynu” — film fab .prod. wł.-ang. 
(ko-1.); 19 — „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe (koł.); 
20.25 — Spotkanie z Aleksandrem 
Bardinim; 21.35 — ..24 godziny” 
(koL); 21.45 — „Babie lato” — 
bułg. film fab. (kół.); 23.95 — Ję­
zyk rosyjski — powt. 1. 20 — 
Kurs podstawowy (ko’.): 23.30 — 
NURT — Ekonomia poHfyeziM. 

wa przychodnia zdrowia. Mniej 
więcej w tym samym czasie 
zakończy się budowę pawilo­
nu gastronomicznego. Nieco 
później — w lipcu do użytku 
przekazany zostanie żłobek. 
Podpisano także umowę z ge­
neralnym wykonawcą (Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 3) na wybudowanie 
w ciągu tego roku 3 przedszko 
li. Jedno z nich władze oświa 
towe przejmą w użytkowanie 
w połowie tego roku, dwa na­
stępne do końca grudnia. Bę­
dą to ostatnie obiekty na O- 
siedlu Przyjaźni.

Kolejne osiedle — Kosmo­
nautów (usytuowane powyżej 
Osiedla Wielkiego Październi­
ka) zamieszka ponad 8000 o- 
sób. Dotychczas do nowych do 
mów wprowadziło się 6000 lu­
dzi. Do końca 1976 zakończy 
się budowę wszystkich projek 
towanych tutaj domów, w tym 
ponad 100 mieszkań dla ludz; 
starszych — wyłącznie człon­
ków Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Z innych o- 
biektów gotowe są szko­
ła i megasagn, a zagospodaro­
wuje się przedszkole. W przy, 
szłym roku przekaże się dc 
użytku m. in. jeszcze jedno 
przedszkole oraz żłobek i przy 
chodnię zdrowia. Przy okazji 
— kiedy wreszcie uporządko­
wany zostanie teren wokół me 
gasamu i udostępnione przej­
ście podziemne pod ul. Mu­
rawa?

Obecnie brak obiektów uży 
teczności publicznej najbar­
dziej daje się we znaki loka­
torom 8 domów, które już sta 
nęły na kolejnym Osiedlu — 
Kraju Rad. Bez mała każde­
go miesiąca powiększa się li­
czba nowych mieszkań, nato­
miast szkoła, przedszkole i zn 
spół pawilonów usługowych 
znajdują się dopiero w rea­
lizacji. Szkoła, według ustalo­
nego harmonogramu, ma być 
przekazana pod koniec tego ro 
ku. Tymczasem dzieci na osie 
dlu przybywa; znacznie wię­
cej będzie ich wraz z rozpo­
częciem roku szkolnego 1976/ 
77. Wówczas wyłonią się jesz­
cze. większe kłopoty z uloko­
waniem ich w szkołach znaj­
dujących się na sąsiednich o- 
siedlach. Znając ten problem 
inwestor — Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa czyni 
usilne starania, aby wcześniej 
zakończyć budowę szkoły (w 
sierpniu br.). Zamiar ten jest 
słuszny i w pełni uzasadnio­
ny.

Jeszcze w odleglejszym ter­
minie — połowa 1977 r. — 
przewidziano oddanie do użyt 
ku pierwszego przedszkola na 
Osiedlu Kraju Rad (około 
16 000 ludzi). Tworzenie tutaj 
przez spółdzielnię tymczaso­
wych punktów opieki nad 
dziećmi rozwiązuje problem 
tylko połowicznie.

W późniejszym okresie Osie 
dle Kraju Rad, na którym w 
tym roku przystąpi się do bu­
dowy pierwszych 16-kondygna 
cyjnych domów z większym: 
mieszkaniami, będzie należy­
cie wyposażone w placówki se 
cjalno — usługowe. W sumie 
czynne tn będą m. in. 2 szko­
ły, 4 przedszkola, 2 żłobki i 

Neony ozdobą miasta
Poznańskie place i ulice ozdobią w roku bieżącym dalsze 

neony wykonane przez Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych 
„Reklama” w Poznaniu. Łącznie za kwotę ponad 14 min zł 
zainstalowanych zostanie w mieście 71 różnokolorowych 
neonów.

Obecnie trwa montaż jednego z największych (koszt po­
nad 1 min zł) stawianego na zlecenie Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego. Gałko wicie zmieni swój nocny wystrój 
hotel „Merkury”. Na dachu gmachu, z trzech stron, widocz­
ny będzie pulsujący dwukolorowym światłem napis „Merku­
ry”. Całość wykonana wg projektu artysty-plastyka Zbignie­
wa Kaji, utrzymana będzie w kolorach białym i niebieskim. 
Okazale prezentować się będzie również ruchomy neon 
przebiegający przez wszystkie kondygnacje domu „Argedu” 
przy ul. 27 Grudnia.

Ożywią się również poznańskie osiedla mieszkaniowe. No­
we neony otrzymają m. in. pawilon handlowy „Argedu” i Su­
persam - — oba przy ul. Słowiańskiej oraz społemowskie pa­
wilony „Wszystko dla domu” i „Bar szybkiej obsługi”. Na O 
wilony „Wszystko dla domu” i „Bar szybkiej obsługi”. Na O- 
siedlu Piastowskim sylwetkę pawilonu „Otex-u” wzbogaci 
również różnokolorowy neon. Warto jeszcze zasygnalizować 
świetlne reklamy jakie w br. ozdobią frontony sklepu: Teofilo- 
wa przy ul. Głogowskiej (narożnik ul. Engla), gmach Woje­
wódzkiego Zarządu Aptek przy ul. Bułgarskiej, placówki 
„Polmozbytu przy ul. Gwardii Ludowej oraz gmach stacji 
obsługi samochodów przy ul. Tatrzańskiej. (za) •

megasam. Do tego jednak ćza 
su mieszkańcy będą musieli 
korzystać z pomocy już wybu 
dowanych obiektów towarzy­
szących w sąsiednich zespo­
łach.

Realizacja ostatniego Osied­
la — Zwycięstwa, również na 
przeszło 16 000 osób, rozpocz- 
nie się w tym roku. W sumie 
na Winogradach, których bu­
dowa z wyjątkiem centrum 
handlowo — usługowego do­
biegnie końca przed 1980 r. za 
mieęzkiwać będzie około 70 000 
osób.

Równolegle z kontynuacją 
budowy Winograd przystąpi 
się w tym roku do wznosze­
nia pierwszych domów na ko 
lejnym dużym osiedlu (ra oko 
ło 62 000 mieszkańców) na pół 
nocy miasta — w Piątkowie. 
Do nowych domów pierwsi lo 
katorzy wprowadzą się w 1977 
r. Niepokoi jednak fakt, że do 
tej pory nie rozwiązano pro­
blemu dróg ogólnomiejskich, 
które połączą Piątkowo z in­
nymi rejonami Poznania.

Niepokój wzbudzają także 
terminy realizacji obiektów 
użyteczności publicznej. Wed­
ług o>pracowanego harmono­
gramu mają być one wznosz© 
ne później, niż domy. W jaki 
wiec soosób zamierza się za­
spokoić potrzeby sociahro-by- 
towe mieszkańców? Piątkowo 
to rejon odległy, bez zaplecza, 
usługowego. Właśnie dlatego, 
zanim będzie za późno, warto 
jeszcze raz przeanalizować te 
sprawy i poczynić korekty w 
harmonogramach, aby domy 
budowane były jednocześnie z 
podstawowymi obiektami to­
warzyszącymi. fan)

„Czwartek literacki"
Literatura polska 

w świecie
Na wczorajszym „czwartku lite­

rackim” z bywalcami wieczorów 
w bibliotece przy placu Wolności 
spotkał się Jan Koprowski, Autor 
ponad 2n książek, prozaik, poeta, 
tłumacz, publicysta, mówił o re- 
cepcji literatury polskiej w świę­
cie. Stwierdził, że szczególna po­
pularnością cieszy się tam polska 
muzyka, w dalszej kolejności 
teatr (głównie reżyserzy), potem 
polski plakat a wreszcie na ezwar 
tym miejscu plasuje się literatu­
ra. Recepcja tej ostatniej różnie 
wygląda w zależności od kraju. 
Hermetyczne bardzo pod tym 
względem są kraje anglosaskie, 
inne, jak ZSRR czy kraje obsza­
ru języka niemieckiego sa chłon­
ne na polską literaturę. Najhar­
dziej popularnymi polskimi pisa­
rzami XX wieku na świecie są 
Stanisław Lem. Stanisław Ignacy 
Witkiewicz, Witold Gombrowicz. 
Sławomir Mrożek, Tadeusz Róże­
wicz. Stanisław Jerzy Lec. Zbi­
gniew Herbert. Jarosław Iwaszkie 
wicz i Maria Kuncewiczowa.

Odpowiadając na pytania słu­
chaczy. Jan Koprowski mówił tak 
że o swojej twórczości, (hran.)

„GŁOS"
zamieści jutro

KRZYŻÓWKĘ
pod hasłem

„Czy znasz przepisy 
przeciwpożarowe?”

Nagrody w postaci bonów 
towarowych wartości

5 000 zł.
ufundowała
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